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Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

Pakty polsko-czeskie.
Z Pragi donoszą pod d. S bm. Minister Skir- 

bfczat był wczoraj u preizydema M asaryka w 
Lonch.

Oprócz podamy prezydenta wzięli odział w 
śniadaniu poseł połski Piiltz. radca le®ac.yjny 

Bader, sekretarz Skow roński. prezydent mini­
s trów Benesz z małżonką, minister obrony naro­
dowej Udirzal, minister I lalansky, generał Mittcl- 
hauser, poseł Raszin z małżonka, senator Klofacż, 
Doseł Malipetry i poseł czechosłowacki dr. Ma- 
l*sa
t5"R . . *  ■

ODJAZD SKIRMUNTA.

Minister Skirniunt wyjechał z  P ragi dnia 8. 
h. m . o godzinie 630 rano.

Ministra Skńmnwita żegnali' na dworcu Wilso­
na przedstawiciele ciała dyplomatycznego.

Nieoczekiwanie przybyli tui dworzec dr. Be­
nesz /  człtmkami gahttietnj. prezydent zgrom .ł.dyc- 
hta na nurków g,, Tac?as k * przedstawiciele Mm.i!.

Po dłuższe1 rozmowie, prowtrdz-onei z o.sobi- 
stoscśanri ofi-oialriymi Minister Skirrnunt uda! się 
do wagonu sypialnego, aby odjechać d o  W areza- 
^ y.

Mi m s t e r  s k j r m u n t  w o b e c  p r a s y  c z e s k .

Minister Skinrraznt przyjął dnia 7. bm. prz-ed- 
' ‘awjcieli p rasy  czeskiej, wobec których w  spra- 

:c rokowań polsko-czeskich oświadczył, co na-
" -P |

'A tfh.nrity się kwestie, k tóre  dotknęły oba na- 
"°dv boleśnie i stały się przeszkodą wcześniejsze- 
£■> poroz-umienia Atoli

lakta sa silniejsze, aniżeli uczucie ludzkie
« wola ludzka. •

One' doprowadziły do tego. że przyszło dziś 
>i0 porozumienia Obu państwom potrzebny jest 
sPokńi. aby sprostać olbrzymim zadaniom organi. 
-■■'cyiiiy-rn. oraz o-dbuderwy. — Dziś. kiedy nasze 
Panice vt rt.ż niemal zupełnie ustalone, .

chcemy poświęcić się pracy pokojowej.
Nasza umowa ma charak ter  czysto pofcoj *WV 

1 nie iest zwróconą przeciwko nikomu. IPrzed 
^dpisa-niem umowy stwierdziliśmy, że właściwie 
'‘‘acowaj-jśmy już dotychczas w  duchu £tnimvy 
jvczoraj potipisanej. Dr. Benesz w wielu wypad- 
^ach potwierdził słuszność naszego stanowiska.
, ?? swojej s trony uczyniliśmy to głównie w

: habsburskiej oświadczając, że powrót
^ 2-bsbnrgów na tron nie jest dopuszczalny i 
■>c ’v tei kwestii nasze stanowisko .iest bliskie 
^T o w jk k g  waszego. — Wiem, że przy  przepro­

s z e n i u  podpisanej umowy
wyłoni sie jeszcze m nóstwo trudności,

3111 jednak nadzieje, że trudności te p rz e z w y -

j .  W rozmowie z . redaktorem  dziennika „Naro. 
ip ‘l. Polityka '1 oświadczył Minister Sffi-rmunt. że 

' czeskie zostały powołane do 
życiu państw ow ego na podstawie umów 

^ ' o w y e h .  A
°ba państw a maja jeden cel a mianowicie 

ustalenie pokoju.
•Młiiisier Sktnnuiil, omawiając kw'estję górno­

śląską zaznaczył, ż e  iest niesłychanie wdzięczny 
za współpracę eksperta  czeskiego dra Badacza.
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Odnośmie do Rosji bdezew eddej # ,ś wjadę* ył 
Minister, że regime bolszewickie nabiera obecnie 
tendencji rewolucyjnych. Trudno uw ierzyć, że ci 
ludzie, którzy Rosję zniszczyli mogą mówić <bwś 
o zmianie sw ego systemu i kierować lobami Ro­
sji. Jodyną siłą bolszewików' jest słabość wnych.

Treść umowy polsko-czeskiej.
Dnia 7. bm. o godz. 18.15 na zaimku w  Hrad- 

czynie w  Pradze  podpisaną została przez Mini­
s tra  Skirmunta i p rezydenta  ministrów Benesza 
ria zasadzie 'posiadanych pełnomoaniotw 

um ow a polityczna 
miedzy' Polską a Czechosłowacja, zawierająca w  
głównych punktach następujące zobowńązawia

1) Gwarancja stanu posiadania obu państw  na 
podstawie traktatów, na podstawie k tórych  opiera 
się ich niepodległość i państwowa organizacja. ■■■■■ 
Polska i Czechosłowacja porozumieją się ze so­
bą ilekroć potrzeba i okoliczności w ym agać tego 
beda co do. zastosowania ♦rąMatów' yvs.polr.ie przez 
me podpisanych.

2) f>ba państw a w razie raatakowania ze 
strony jednego ze swoich sąsiadów, obowiązują 
się do wzajemnej życzliwej neutralności i w o lne­
go tranzytu materiału wojen ego.

3) Oba państ. deklarują swoje dessinteressemetit 
w kwestii Galicji wschodniej respective Gzecho- 
słowa czy zny. W  lam sekwencji tego aktu przyj­
mują zobowiązanie rozwiązania u siebie formacji 
militarnej i . stłumienia każdej czynnej propagan­
dy — mającej na celu oderwanie jakiego­
kolwiek terytorium od jednego z państw kontrak­
tujących. Odtąd każde z nich obowiązane jest nic 
tolerować na swojem terytorium żadnej organiza­
cji politycznej i militarnej, -zwróconej przeciwko 
całości i bezpieczeństwu drugiego państwa.

4) Przyjęcie do wiadomości zaw artych  przez 
rządy obu państw konwencji z innymi państwami.

5) Konwencje handlowe.
6) Obie strony obowiązują się do arbitrażu,

oddając spór albo ankietom w ybranym  ad koc 
albo też stałemu trybunałow i rozjemczemu w  H a­
dze.

7) Żadna nowa umowa, sprzeczna 7, swtie.hś-za 
nic może być przez stroi y  z a w u t a  z itniwwi pań­
stwami.

Si Umowa zostaje zawarta na lat 5. Każdy z
rządów ma prawo wypowiedzieć ją jo  dwu l i ­
tach -uprzedzając o tem stironc; drugą na 6 mie­
sięcy 7. góry.

Poza um ow ą polityczni ohie s trony  pgodr.iłr 
sie ustanowić na terytorium Gies*yna, Spiszą i 
O ra w y  specjalną 

delegację parytetyczną polsko-czechosłowacka, 
opatrzoną szeroko -określanenii petn-oniocwctn a m l  
której zadaniefri byłoby upo.rządkoy a !^ ' suvjr?- 
ków na tych terytoriach w duchu legalności, ró- 
wnościi i sprawiedliwości. Delegacja dzielić się bę­
dzie na dwie subdelegacje polską i czechosłowa­
cką, stosując samodzielnie każda na swojem te ry ­
torium postanowienia powzięte przez d e ieg a le  
wo.pólną. Delegacja ma poruczone interweniowanie 
w e w szystkich sprawach mniejszości narodowych 
w zarządach gminnych w okręgach politycznych, 
stosunkach szkolnych, iak również wszystkich 
dziedzinach działalności e-koncitnicznej. a spccja^T- 
organizacji pracy. Specjalne a r tyku ły  obowiązują 
oba rządy państw in teresow anych do 

załatwienia w  ciągu fi miesięcy spraw y J-a  
w orzyny

Z  Sejmu Walnago.
259. posiedzenie z dnia 8 bm < W  pierwszem czytaniu odesłano do komisu

Ustawa o zdrojowiskach w II czytaniu. — Polska i trzy  ustawy, poczern przystąpiono do rozpraw y
polityka szkolna na Pomorzu. — Danina w prze- i nad ustawą o zdrojowiskach i uzdrowiskach.

m yślę naftowym. 1 Spraw ozdaw ca  p. Rottermund wywodzi, że
Posiedzenie sejmowe rozpoczęło się o godz. • ustaw a w prow adza opiekę państwow-ą nad uzelrn- 

4 p0p, I wiskami, które  przy należytym rozwoju mogą

z n a j d u j ą c e  s i ę  w  u d z i e

LOKOMOBILA, MŁOCARNIA,
CEMENT, ASFALT,

b ę d ą  s p r z e d a n e  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  w  O d d zia le  L ik w id a c ji  D em o b ilu  
W o j s k o w e g o  ^D ER SD T*1 w  W A R SZ A W IE , u l. K R Ó LEW SK A  N r. 23>

P.T... „ D E M O B I L “ , CE C Z YT fl-TY.
T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e ^ t  17. i i s t o j i a d a  1 9 2 1  p .
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skutecznie konkurow ać z zagranicznemu 3 naw et j 
s tanąć  w Europie' bez konkurencji. Najważniejsza 
zmianą, jaką komisja w prowadziła  do projektu rzą ­
dowego. jest postanowienie, że w razie wyiwła 
szczenią ż!e prowadzonych .uzdrowisk, ińe prze­
chodzą one na zawsze w zarząd  Państw a , lecz bę­
dą oddawane w  odpowiednie ręce, a tylko w \ w y ­
jątkowych wypadkach mogą być przejęte w  za 
rząd Państw a. W ażną jest także zmiana, że ustaw a 
zabezpiecza praw u obywateli poszkodowanych u- 
chwalami komisji udrowiskowej, krokiem zaś na­
przód jest \

nadanie uzdrowiskom przywileju instytucji uży­
teczności publicznej.

U staw ę przyjęto w  drugiem czytaniu z po­
p raw ka  p. Ćwikowskiego do art. 36.

P. Wojdaiinski jako spraw ozdaw ca  komisji 
skarbow ej zaznacza z koleii, że w  ziemi radom ­
skiej znajdują sic majątki, w  których dawniej by ły  
Imty żelazne opalane węglem drzewnym , a które 
jednak przy  zmianie w arunków  produkcji stoją 
teraz nieczynne. W obec tego komisja skarbow a 
uznała za pożądane przekazanie  tych m ajątków  
inicjatywie prywatnej.  Po  odrzuceniu poprawki p. 
W cinziehera do art. 1 us taw y, Izba przyjęła ca łą  
u staw ę w  2. i 3. czytaniu.

Następnie Izba w  głosowaniu postanowiła nie 
w y d a w a ć  sądom poszczególnych posłów, o któ­
rych w ydanie  sądy odniosły się do Sejmu, a mię­
dzy innymi odmówiono także w ydania  p. Anusza z 
powodu obrazy generała  Niesiołowskiego, dokona­
nej w  piśmie do Ministra sp raw  w ojskow ych —- 
natomiast postanowiono w y d ać  pp. Matusza i 
Krzyszkowskiego.

Z kolcji przyjęto w  drugiem i trzeciem czyta­
niu ustaw ę o tym czasowem  zaopatrzeniu praco­
wników kolejowych w  b. zaborze austriackim w
razie nieszczęśliwych w ypadków , a nadto uchw a­
lono rezolucję, w zyw a jącą  rząd do jak najrychlej­
szego rozciągnięcia tej us taw y na całą Rzeczpo­
spolitą.

Z-porządku dziennego przystąpiono do obrad
sp raw ozdan iem  komisii w  sprawie podniesie-, 

«ia ośw ia ty  na Pomofzu. Komisja oświatowa pro- 
tyki szkolnej na Pom orzu, w  spraw ie przyspiesze­
nia spolszczenia szkolnictwa na Pomorzu, w  sp ra­
wie otoczenia opieką szkolnictwa żeńskiego, w 
sprawie stypendjów i i.

P. Powieki k rytykuje  do tychcż lsow e  postępo­
wanie komisji pómorskiej i om aw ia poszczególne 
rezolucje Sejmowi przedłożone. W  szczególności 
m ówca domaga się umieszczenia szkoły  przem y- 
slowo-gospodarczej w  Toruniu, w  daw nym  gm a­
chu tej szkoły, zajętym obecnie przez wojew ódz­
two, które  nadto zajmuje kilka jeszcze innych bu­
dynków w  mieście. Domaga się da!ej*zaopatrzenia 
szkół na Pom orzu  w e  w zorow e  biblioteki, udziele­
nia młodzieży pomorskiej w y d a tn y ch  stypendjów, 
otoczenia odpowiednią opieką szkół żeńskich, u- 
państwowienia tych p ryw atnych  zakładów  nauko­
wych, k tórym  grozi ' likwidacja, przyspieszenia 
akcji polszczenia szkół na Pom orzu oraz uwzglę­
dnienia życzeń ludności polskiej w  spraw ie szkol­
nictwa. - "

W  dalszym ciągu przemówienia mówca u- 
skarża się na biurokratyzm  inspektorów, o raz  na 
zbyt późne wypłacanie  dodatków drożyżnianych 
nauczycielom. Mówca domaga się dalej zajęcia się 
przez Rząd w yp ła tą  em ery tu r  nauczycielskich i u- 
reguiowaniern płac za godziny nadliczbowe. W re ­
szcie m ówca zwraęa  uwagę_M inisterstwa na od­
rębne warunki oświatowe na Pom orzu  i na odrę­
bna psychikę ludności, k tó rą  należy uwzględnić. 
Kończąc mówca oświadcza się za orzedłożonemi 
rezolucjami. ‘

P . Świniarski przedkłada dodatkow ą rezolucję,
w zyw ającą  rząd do otoczenia szczególną pieczą 
szkolnictwa polskiego na Kaszubach.

W  glosowaniu przyjęto w szystk ie  przedsta ­
wione rezolucje, a nadto rezolucje p. Smulikow­
skiego w  sprawię rozporządzenia wykonawczego 
do us taw y emerytalnej.

Ma tern zakończono obrady.

PRACE KOMISJL

Komisja konstytucyjna omawiała postępowanie

konstruowaniu zarzutów. „Ukraiński W istnyk" — 
stw ierdzał 'uroczyście podkreślonym drukiem, że 
w  byłej Galicji wscbodnies niema obecnie ani ję­

toi p rzy  obliczaniu w ym ków  głosowania. Postanowio-1 inspektora szkolnego narodowości ruskiej.
' 110 ak ty  w yborcze  razem z ustaleniem w yników j Autor artykułu wiedział doskonale o  tern, że pi- 

głosowam a komisji obwodowej przekazyw ać  ko- i s-ze nieprawdę, wiedział bowiem, że zajętych jest 
misjom okręgow ym , te zaś mają spraw dzać  g ło s y !n a  terytorium. Małopolski wschód, pięciu insipekto- 
uznane w komisji obwodowej za nieważne lub r ó w  Rusinów (w 'powiatach kamionecki.m, sokal- 
przez jednego z członków komisją względnie staros^mhoretóm, akolstóm i •bohorodczań-
żów  za ulania zakwestionowane. Nadto komisja u - ;sH rn ) .  Wogóle nic R ządy  polskie, ale skutki woj- 
staliła, że udział w liście państw ow ej będą m iały ny  spow odow ały  tra-gieany upadek szkolnSctwa 
tylko te s tronnictwa, które p rzeprow adziły  swoich ‘ powszechnego, za rów no  szfcoly polskiej, jak ru- 
kandydatów  przynajmniej w  3 okręgach w y b ó r - ! skteij, jednako dotkniętych katastrofą  światową, 
czy cli. Z listy państw ow ej można uzyskać najw y- Dźwignąć ją z niedoli może ty lko  wspólna w y  tę­
żej półowę m andatów, przeprow adzonych w  o k r ę - ; żona p raca  w ładz szkolnych i nauczyciels tw a 
gach w yborczych. | obydw u narodowości. Pow inny  ścieknąć hasła

Na posiedzeniu podkomisji daninowej na zapy- nienawiści, 
tanie jej przewodniczącego p. Diamanda. Wicemi- j lako dowód, że ta myśl p rzyśw ieca  wlacfeom 
nister M arkowski oświadczył, żc co do projektów | s z k o ta iw ,  niech posłuży fakt, że w  z . iroku szkol- 
przedstawionych przez prezesa głównego Urzędu nym  pozwolotwf szlcotom wszelkćej kategorii cb -  
ziemskiego dr. Kiernika w sprawie sprzedaży  gron- \ chodzić uroczyście  święto Szewczenki, a naw et 
tów celem zapłacenia daniny, nie może u d z i e l i ć : w szkołach polskich, w k tórych prtfodSmotcm 
wyjaśnień, albowiem do tej pory  w  tej kwestii w nauki iest język rusiti. jrctleccwo w  •dam roczn:cy 
łonie rządu tiiepowzięto decyzji. ! szewczcmk«w-skiej <wnó\vdć twórczość i znacze-

Następnr
popołudniu.

posiedzenie w piątek! o godzinie 4

W  dalsz-ym toku obrad przedstawiciel rząd u .  ,n'c te.ejo poety  
radca W iesenberg przedłożył projekt odmiennego 
obciążenia daniną przem ysłu  naftowego, a to ze 
względu na usuwające się od daniny przedsiębior­
s twa zagraniczne, k tórych spółki akcyjne znajdu-

v/ literaturze ukraińskiej.

V. SEMINARIA NAUCZYCIELSKIE.

O ile w ypadki Wojenne w p łynę ły  na z r w e l -  
. szenie liczby ogólnej nauczycieli szkół p o - s z e c h -  

ią się poza granicami państw a, w  Polsce zaś mają Jiych w  Qa¥cj;, za rów uo Rusinów, jak i P t a k ó w
spółki z  ograniczoną poręką o m ałym  kapitale. Za­
chodzi przeto potrzeba zaprowadzenia  dla nich in­
nego sposobu w ym iaru  daniny. W  myśl w y p o w i e ­
dzenia się zwołanej w  tym  celu ankiety, w  której 
brał także udział p. Diamand, podstaw ą w ym iaru  
będzie w  przem yśle  naftowym ilość w yproduko-

o tyle znów bardzo wydatnie  poprawi? się sto” 
posiadania Rusinów w  dziadzinie somńnairjów na­
uczycielskich w  porównaniu z czasami 'panowania 
austriackiego. Do p rzew ro tu  trstapadc-wwro :o ’ ’• 
.1018 nie było  wogóle w  b. Galicji seminariów pań­
s tw ow ych  w yłączn ie  ruskich, istniały na ton nas1

w anej względnie przerobionej ropy. j w Galicji wschodniej zak łady  u trakw is tyw ne . D-
Nad tym  projektem rozwinęła się dyskusja, w  s ta w a  k ra jow a mie dozw ala ła  naw et na przyzna

której przeciw  projektowi wypowiedzią? się p. 
Loewenstein, za projektem zaś szereg m ów ców , 
i Dziś o godzinie 4 popołudniu dalszy c ią g  po­
siedzenia, na k tórem  omawiane będą mnożniki.

l i g  r a m i *
Z W airszawy donoszą: Zairzą/d klubu PSL. 

na posiedzeniu ouibylem dnia 8 uchwalił:
W obec tego, że w  spraw ie  .umowy z p. Ka- 

rachanem^ Wiceminister p. Dąbski działał za wie­
dzą rządu i z polecenia Ministra S p raw  Zagranicz­
nych Skirmunta — zarząd  klubu PSL. stwierdza, 
że p<ipowiedzialrjość za tę um owę spada na decy­
dujące czynniki!, czyli na cały Rząd, a w  p ie rw ­
szymi rzędzie r a  Ministra S p raw  Zagranicznych.

Skoro mimo to p. Minister S p raw  Zagranicz­
nych Skiirrmmt jak i 'P rezydent Ministrów Pcmt;- 
kowski zaakceptowali na komisji sejmowej dla 
sp raw  zagranicznych uchwałę, zw róconą  przeci­
w ko Wicęmimfistrowi Dąbskiemu -zarząd! khrbu 
PSL. stwierdza, że w  takich w arunkach  w spó ł­
praca p. Dąfeskiego w M inisterstwie S p raw  za­
granicznych jest ^fiiemożliwą i przyjmuje do wia­
domości jego decyzję podania się do dymisji.

ZNISZCZENIA SZKÓŁ I O BU D O W Y  
ORAZ POMIESZCZENIA.

(VI) Zniszczonych zostało skutkiem w y p a ­
dków wojennych 858 szkół ruskich. Odbudow ano 
(względnie naprawiono) 823. Nie odbudowano 35, 
natomiast zorganizowa.no nowych szkół ruskich 
48. Izb szkolnych na pomieszczanie szkół ruskich 
w ynaję to  1322, udzielono zasiłków 698 szkołom 
r-uskim. Daty dotyczące w ynajmu i zasiłków, od­
noszą się do r. 1920/21. W  ty m  sam ym  czasie 
o trzym ało  w  Małopolsce wschodniej zasiłek 325 
szkół polskich, pomieszczono zaś 732 klas pol­
skich w  izbach w ynajętych, przeważnie w  m ia­
stach i miasteczkach.

¥
SPRAW A NADZORU SZKOLNEGO.

Następujący przykład posłużyć może za 
miarę, dio jakiego stopnia dochodzi złu wola w

wauie p raw a  publiczności ruskim seminrjom p ry ­
watnymi, jeśli nie u rządza ły  u siotao nauki na spo­
sób utra.kwistyczny. Radzili więc sobie Rusin i w 
ten sposób, że absolwenci z ich seminariów pry 
w atnych, w  k tórych nauka odbyw ała  się w y to  
cznie w  języku ruskim, zgłaszali się do egzaminu 
dojrzałości jako eksterniiści w  seminariach pań­
s tw ow ych  i tam o trzym yw ali  ważne, świadęęriga 
upoważniające ich do zajęcia stanowiska n au czy ­
cielskiego. P o  .przewrocie listopadowym, a zw ła­
szcza w  czasie oblężenia L w o w a  w  noku 1919 
nastąpiła  zmiana, zasadnicza, niezmiernie ko rzy ­
stna dla Rusinów.

Poniewrat trudną było rzeczą, aby  w  semina­
riach państw ow ych  lwowskich na jednej ławce za­
siadała młodzież obydwu narodowości, k tó ra  w al­
czy ła  w  dwu przeciwnych obozach, przeto ów ­
czesny prezydent R ady  szkolnej krajowej w ydal 
był w  drodze administracyjnej zarządzenie, mocą 
k tórego w yodrębniono z obydw u seminariów 
lwowskich państw ow ych  uczniów i uczenice naro­
dowości ruskiej i s tw orzono odrębne t. z. Kursa 
sgminarjalne ukraińskie koedukacyjne, jako zakład 
oddzielny, pod osobnem kierownictwem  dyrek tora  
Rusina i pod nadzorem w izy ta to ra  również Rusina. 
To samo zrobiono w  Przem yślu  w tamtejszem Se­
minarium żeńskiem. T y m  sposobem przyszli Ruśifii 
odrazu w  posiadanie dwu państw ow ych  semina­
riów nauczycielskich ukraińskich, które  rozrasta ją  
się w  sposób ^nadzwyczajnie szybki.

Lwowskie  Seminarium ukraińskie jest w  rz e ­
czywistości zakładem  podwójnym z klasami chłop­
ców  i dziewcząt, liczy razem młodzieży 662, nau­
czycieli 22.

W  Przem yślu  kursa  ukr. liczą uczenie 271,
nauczycieli 15. «

W szystk ie  w ydatk i połączone z utrzymaniem 
tych seminariów pokryw a  Skarb  P ań s tw a  i za­
równo płace grona nauczycielskiego, jak koszta 
najmu lokalu, kupna sprzętów, opalu, obsługi itd.

Hojną dłonią udziela się ze Skarbu P a ń s tw a  
s typendjów d!a uczącej się młodzieży oraz  zasił­
ków  na internaty.

Św iadectw a, w ydaw ane  przez te  Seminaria, 
mają znaczenie rów norzędne ze świadectwam i in­
nych zakładów  państw ow ych , uprawniają też bez 
różnicy, do zajmowania posad nauczycielskich w  
służbie publicznej. Oddane pod nadzór w izyta tora  
Rusina posiadają peltią swobodę rozwoju, z której 
korzysta ją  też w  sposób n ickrępow any niczem.

Ponadto  uzyskali Rusini, poraź p ie rw szy  w 
dziejach szkolnictwa galicyjskiego, p raw o pub1-
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crnoścl dla trzech swoich, wyłącznie ruskich s .- 
Puiiariów nauczycielskich p ry w a tn y c h : w Stani­
sławowie. v. Kołomyi i w .laworowie. Dawniejsze 
u s taw y austriackie na to nie pozwalały. Rząd pol­
ski nie odmówi’ p raw a publiczności mimo, że w a­
runki nie odpowiadały przepisom ustaw y dąg ie  
leszcze obowiązującej. Obecnie zatem nic potrze­
bują absolwenci ani absolwentki tych seminariów 
zasiada-- do egzaminu dojrzałości w zakładach 
państwowych. ale składają egzamina k o rkow e  i 
maturę u siebie i o trzymują .świadectwa z w ażno­
ścią państwową, rów now ażne zc ś w ia de c tw a  rui 
wystawionymi przez zakłady państwowe. Owe 
p ryw atne  seminaria ruskie pozostają również pod 
nadzorem w izy ta to ra  Rusina, posiadają niekrępo- 
war.a niczem swobodę rozwoju, nauczania w  du­
chu narodowym. Dodać należy, że p ryw atne  semi­
naria te korzysta ły  w lutach ubiegłych z bardzo 
w ydatnej pomocy państw ow ej w postaci płatnych
urlopów dla kierowników i nauczycieli.

Konsekwencje nie do przewidzenia. — Trzy kwe- 
vtje aktualne. Anglia zarzuciła Francji sprzecz­
ność z  zapewnieniami Brianda. - -  Znaczenie paktu 
Francji z Kernalistami. — Zagrożenie interesów' 
włoskich i angielskich. — W ymiana not dyploma­

tycznych,

Cala prasa angielska poważnie zastanaw ia si<j 
nad trak ta tem  francusko-tureckim.

•,Observcr‘‘ powiada, żc obecnie nie można 
jeszcze przewidzieć wszystkich konsekwencji tego 
faktu. Gdy Franklin Boullion w yjeżdżał na 
wschód, rząd angielski zaproponował utworzenie 
komisji mieszanej. Briand zapewni! w ów czas,  że 
żaden krok dyplom atyczny nie zostanie powzięty 
bez wzajemnego porozumienia. T rzy  kwestie były  
aktualne: wymiana jeńców, koncesje ekonomiczne 
eraz rozdział sjery interesów-' miedzy Francja a 
T u rc ją  v Cy licji. Gdy niedawno temu działalność 
Boulliona zaczęła budzić obaw y w  Londynie, 
ftrb.nd na zapytanie w ystosow ane  do niego p rzy ­
pomniał Traktat lipcowy. Tekst ugody został obe­
cnie doręczony przez Francje rządmwń angielskie­
mu. .1 est tu wszystko w  sprzeczności oczywistej 
7. zapewnieniami Brianda. W  kolach oficjalnych 
londyńskich pannic przekonanie, że zasada solidar­
ności sojuszników' została przez pakt z kemalista- 
mi złamana. Jest to niepokojącym objawc-m łia 
Przyszłość.

Rznd angorski został uznany przez Francie 
'akr, jedynie au to ry ta ty w n y  rząd turecki, co jest 
'•f-uiosB rn faktem dyplomatycznym. Art. 5 układu 
' “ddaje Turcji terytoria nieprzyznane Francji. 
r> lem Francja nie miała prawa rozstrzygać.

Kotu ministra spraw  zagranicznych Jussufa 
^crr.aią co do koncesji ekonomicznych francuskich 
2odzł wprost w  interesy włoskie i angielskie. An- 

/układa protest w  sprawie traktowania Jonii
1 Trac.ii.

■ ■Suuday Times11 zajmują podobne stanowisko, 
■^'edzy Ouai cLOrsay a Foreigne Office nastąpi w  

'p raw ie  w ym iana not dyplomatycznych. ^

Podstępna gospodarka Niemiec.
Z  Paryża donoszą :  Lastery. który powrócił 

* Podróży do Berlina, do k ąd  udał się dla prze­
prowadzenia  badań  nad sytuacją  finansow ą Nie- 
j^ ec ,  złożył na posiedzeniu komisji f inansowej 

sp raw o zd an ie  o w'yniku przeprow adzonych  
a dań. S p raw ozdaw ca  wykazał, że wielcy p rze­

mysłowcy w ysy ła jący  sw oie  pieniądze zagranicę 
jakiejkolwiek opozycji /.e strony rządu, u- 

nê Za^  możliwe w sku tek  bezładnej emisji mo- 
dek paPierowe.i b ankruc tw o  jako najlepszy śro­

d o  uniknięcia w y p ła ty  o d s z k o d o w a ń .  
Rząd niemiecki, k tóry nie przeciw działa  po- 

da ^3^  a^ ci' wielkich przem ysłow ców  ukła-

4dżet zupełnie anorm alny i niefaktyczny.
, Lastery zaznaczył, że ew en tua lne  bankruc-
Ł " tm iec  byłoby tylko natur ,  czysto finan-

Ath me zaś ekonomicznej, skoro

i

N iem cy  z a c h o w a j ą  n i e n a r u s z o n ą  s w o j ą  p o ­
tęgę p r z e m y s ło w ą .

S p raw o zd aw ca  przypomniał, ż<- Francja 
pizyjmując w W iesshaden ie  zasadę  w yp ła ty  od­
szkodow ań w naturze, by ła  pierwszą, która  u- 
względnia trudności, jakieby Niemcy m iały do 
pokonania  w celu nabycia  dewiz zagranicznych.

La/tery  zakończył swoje p rzem ów ien ie  w e­
zwaniem
0 rozciągnięcie jak najściślejszej kontroli

nad administracją Niemiec
w celu zapobieżenia  nieustannej emisji monety 
papierowej w Niemczech.
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Kształcenie dorosłych.
Zwołana przez M inisterstwo Wyzn. Rei.

1 Ośw. Publ. konferencja w spraw ie  kształcenia 
dorosłych zgromadziła li zne g rono  nauczycieli, 
niemal wyłącznie szkół powszechnych. Z ebra­
nych pow itał  imieniem, miasta Wiceprez. Chiam- 
tacz, imieniem Kuratoijuni p. k u ra to r  Sobiński, 
poczem p. Koruiłowicz z W arszaw y przedstaw ił  
cel zebrania. Kształcenie aorosłycli jest koniecz­
nością w kraju na-zym, w k tó rym  istnieje 50 
proc. at alfabetów. D latego myśl u tw orzenia  w 
m ias t’ch i na w si kursów  dla dorosłych analfa- 
bełów należy powitać z najwyższym uznaniem. 
N atom iast dalsze idee, k tó re  podniesiono , a  w 
szczególności tworzenie dla dorosłych  kursów 
dokształcających, utrzymanych na poziomie szko ­
ły średniej i ku rsów  wyższych ŁzyW Wolnej 
Wszechnic-, nie mogą być przyjęte bezkry tycz­
nie i m uszą  budzić napoważniejsze zastizeżenia. 
Każdy musi uznać, że jest rzeczą sam ych  szkół 
średnich i samych uniw ersy te tów  urząd ania te ­
go rodzaju w yk ładów  dla dorosłych ująć w swe 
ręce.

Oderwane od tej naturalnej p o d s ta w y  w y­
k ła d y 'p o w sz e c h n e  m ogą ła two utracić charak ter  
naukow y, stać s ę terenem  agitacji polityczne! 
lub wszczfcpi ć opaczne poglądy na św iat i ży­
cie. Pow tóre  rzecz jasna, że niemożliwe jest u 
dzielanie jakichkolw iek upraw nień  w  zamian za 
uczęszczanie ta, tego rodzaju  w ykłady . Wresz­
cie i usuwanie  tych w ykładów  z pod kontroF- 
i Kierownictwa czynników w łaściw ych, przede- 
w szystk iem  tych, które dają odpow iedn ie  g w a ­
rancje naukow e, należy uw ażać  za pom ysł n ie ­
fortunny. Ubolewać w ypada, t e  trnmo apelu M i­
nisterstwa sp raw ą  tak ważną, jak  kształcenie 
dorosłych, nie zajęli się nauczyciele szkół w yż­
szych. Mielmy nadzieję, że zaniedbanie  to zo ­
stanie w przyszłości usunięte. K. J.

S-.czegóiy bardzo  ciekawych obrad podam y 
w ju trzejszym  nnmerze

Do Obrońców Lwowa.
/•brania odcinków i grup z listopadowej Obronę 

Lwowa lQJo. r. odbędą się w następujących dniach 
i lokalach: 1. odcinek dnia U .  listopada (piątek) o 
godz. 7. wieczór w Domu techników, Lii, Issakowicza 
18.: II. odcinek 10, listo; sda (czwartek) o godz. 7. 
wieczorem w szkole Marii Magdalen; ; III. odcinek 
13. listopada (niedziela) o godz. 10. rano, w m łel 
sali Domu katolickiego: IV. odcinek, 10. listopada
(czwartek) o godz. 7. wieczór w Szkole kolejowej;
V. odcinek 10. listopada (czwartek) o godz. 7. wie­
czór w lokalu Ligi kobiet, pi. Akademicki 1. I. p . ; 
LI. odcinek 11. listopada (piątek) .o godzinie 7-mej 
wieczór, w lokalu Ligi kobiet, pl. Akademicki l . l p :  
VII. odcinek, 10. listopada (czwartek) o godz. 7,30 
wieczorem w sali gminy Zamarstynów; M. S. O. 
13. listopada (niedziela) o godz. u .  rano w lokalu 
M. S. O. VL dzielnicy ul- Bajki 27. par te r ; Sokół- 
Macierz, 11. listopada (piątek) o goclz. 6 . wieczorem 
w sali Związku Sokoła, ul. Sokoła 1. 7. II. p.; Żan­
darmeria 12. listopada (sobota) o godz. 7. wieczorem 
w lokalu Lgi kobiet, pl. Akademicki 1. I, p.; Rzęsna 
polska., 18. listopada (niedziela) o godz. 3. popołud­
niu w sali gminy Rzesna polska; Oddziały techniczne 
13. listopada (niedziela) o godz 10. rano w lokalu 
Ligi kobiet, pl. Akademicki 1. b p . ; Artyleria 13. li­
stopada (niedziela), o godz. 3,30 popot., w lokalu 
Ligi kobiet, pl. Akademicki 1 i. p , ; Kawalerja 14 
listopada (poniedziefek) o godz. 6 . wieczór w lokalu 
Ligi Kobiet, pl. Akademicki 1. 1.. p. ; Sanitariat 14. 
listopada (poniedziałek) o godz. 8 wieczorem w lo­
kalu Ligi kobiet, pl. Akademicki 1. J. p. Ze względu

na blu-ki termin Walnego zgromadzan a, podpisany 
komitet wzywa Obrońców do licznego uik*ału w od­
cinkowych /ebreni.wh. Porządek dzienny: l )  Omówie­
nie walnego zgromadzenia, 2) Wybór czł nków do 
Zarządu Z- O. L.

K R O N I K A .
Kalendarz: Czwartek, 10 listopada. Rz.-iat.: An­

drzeja- —  Gr.-kat.: Terentyja rn.

— Uroczyste przeniesienie zw'nlc poległych 
w obronie kresów wschodnich Amerykanów- lotników 
z 7 esk. im. Kościuszki: Arthura Kelly, Edmunda 
Gravesa i Mac Callum do wspólnego grobowca, od­
będzie się jutro dnia 10 b. tn. o godz. 11 ranę. 
na cmentarzu Obrońców Lwowa.

Dla uczczenia pamięci bodaterów amerykańskich 
którzy za Polskę oddali ‘ swe życie zawiązał się ko­
mitet budowy pomnika, do którego należą pp. Jania* 
Ebenbergerowa Ig. Dembowski, Wiceprezydent Stahl. 
kap. Konopka i por. J  Weber. Komitet zwraca się 
do społeczeństwa z gorącą prośbą, aby hojwemi da­
tkami dał dowód wdzięczności dla tych, którzy d;a 
nas nie szczędzili tiudów. krwi i życia.

—- Poseł polski w Budapeszcie. Naczelni! 
Państwa postanowieniem z 21 października 1921 r. 
mianował p. dana Szembeka Posłem Nadzwyczajnym 
i Ministrem Pdnomocnem Rzeczypospolitej Polskiej 
przy Rządzie Państwa Węgierskiego.

— Exequatur. Z Warszawy donoszą: Naczel­
nik Państwa udzielił exeqtiatur p. Wiliamowi Bawse- 
nowi, konsulowi angielskiemu w wolnem mieście 
Gdańsku, jakoteż p. Emilowi Bennke konsulowi szw dz- 
kiemu w wolnem miaście Gdańsku-

— Sprostowanie mylnej informacji. Biuro
prasowe Ministerstwa spraw zagranicznych prostuje 
niniejszem mylnie podaną przez niektóre dz;enniki 
wiadomość, jakoby p. Eutetiiusz Rozwadowski wia- ' 
nowany został konsulem Rzp. Polskie . w Królewcu ■ 
i  tytułem radcy legacyjnego I. ki. P. Eugeniusz Re:'.- ■ 
.wadowski b. radcą legacyjny Poselstwa pQiskiee.iv ~w 
Hadze, został mianowany konsulem Rzeczypospolitej 
Polskiej w Królewcu z tytułem konsula generalnego.

— Ze stosunków poisko-brazyfijskich. Udało 
się osiągnąć zbliżenie polsko - brazylijskie, a jednym 
z objawów tego zbliżen:a jest wychodzące od sierpnia 
b. r.. redagowane w języku portugalskim pismo: „Bra-■ 
,-:il — Polon ja “, wydawane w Rio de Janeiro. Brazylij­
ska Polska, redagowana przez p. Leoneis Correia, 
omawia sprawy państwowego życia w Galicji — lwią 
większość jednak artykułów poświęca Polsce i spra­
wom polskim w Brazyl,i. Dotąd „Brasil— Polonia’’ za­
mieściła między innymi artykuł o Józefie Piłsudskim, 
pióra Wacława Sieroszewskiego, wiersze o Polsce, ar­
tykuły o Górnym Śląsku, o traktacie polsko - rumuń­
skim, o sprawach handlu polskiego i polsko-brazyiij- 
skiego i t. d.

— Dar Pragi. Rada miejska Pragi darowała 
Uniwersytetowi w Poznaniu d!a użytku nowozaJożo- 
r.ego Instytutu zachodnio-słowiańskiego wszystkie dzida 
naukowe dotyczące miasta Pragi jak również iepro­

dukcje wybitnych malarzy czeskich wyrażające pano­
ramę Pragi.

—  Wylazło szydło z woru — dowiedzieliśmy 
się raz przecie, do czego zmierzały te zmienne hu­
mory listopada, te uśmiechy słoneczne i chmurę: 
spojrzenia i wichrów zawodzenie i przymrozkowe białe 
naloty. To wszystko były przygotowania do śniegu, 
który nawałnic dziś od rana sypie miałkim puchem, 
topniejąc wprawdzie jeszcze, lecz pewny swego, pe­
wny, że się utrzyma Podtrzymuje go w- tcmci mnie­
maniu termometr, Słupek rtęci ledwie o włes się.a 
ponad zero.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się
w czwartek, 10 listopada 1921 o godzinie b wieczo­
rem w sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Na 
porządku dziennym między innemi drugie uchwały w 
następujących sprawach: Podwyższenie opłat polic. od 
przedsiębiorstw gosp. szynk. (spr. r. Felsztyn). Sprawa 
upaństwowienia szkoły zawodowej żeńskiej im. król. 
Jadwigi (spr. r. dr. Wereszczynskib Nowela do usta­
wy budowlanej (spr. r. dr. Obmiński). Ciąg dalszy 
dyskusji budżetowej (spr. r. dr. ^Sawczyński).

— Tow. właścicieli realności (nie Lwowskie
Tow. właścicieli realności — są to dwie różne orga­
nizacje), na 7.ebianiu przed kilku dniami uchwalił*, 
powołać do żyda stalą Izbę właścicieli • realności i 
stworzyć obronę prawną, daiej domagać się zniesieniu
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rekwizytji mieszkań cf!a urzędników i wojskowych 
usunięcia z prywatnych realności biur wojskowych i 
rządowych, zakazu lokatorom wynajmowania mieszkań 

' s u b lo k a to r o m ,  wreszcie domagać się budowania d o ­
m ó w  p z;z Rząd dla  u rz ę d n ik ó w  i funkcjonariuszy 
państwowych. Pojawił się też na zgromadzeniu w n io ­
sek, aby oba Stowarzyszenia właścicieli realności zlały 
się w jedno ,  ale w n io sk u  tego  nic uchwalono, po- 
ezem wydrami no w y  /.arząd Towarzystwa. Prezesem 
dr.  Gsiebrta, zastępca. B. Czysza, sekretarzem ti. Sza- 
p i r ę ; do w y d z ia łu  weszl i  pp.:  d r .  Błażejewski, inż. 
Hatism*:, dr. Serbeński, ign. Schwarzwald, M. Pod- 
kówka, P. Schwarzowa, Schalay, inż. Gottwald, inż. 
Jaskólski, inż. Dobrowolski, prof. dr. Zalewski, J. Fi- 
lipp, dr. Finkler.

— Ankieta kupców. Lwowska Izba hand owo- 
przemyslowa zwołała ankietę, w sprawie postępowania 
Urzędu walki z lichwą i w sp ra w ie  zamierzonego 
wyłączenia lokali sklepowych i przemysłowych z pod 
u s t a w y  o ochronie lokatorów. W an iecie wzięli udział 
delegaci Kougwrgacji  kupieckiej ,  Stow. przemysłowego 
gospodnio restauracyjnego, j wszystkich żydowskich 
organizacji kupieckich, oraz reprezentanci Izby handl. 
przemysłowej i u rzęd u  walki z lichwą. W dyskusji 
atakowano ostro Urząd walki /. lichwą, jego orzecze­
nia, nakazy k-rne i t. p. .Mówcy oświadczali się za 
ściganiem lichwiarzy towarowych i paskarzy, wyra­
żając gotowość pomocy Urzędowi walki z lichwa, w 
ścig niu ich, lecz równocześnie 1 domagań się bez­
względnego śegania pioducentów i hurtowników na 
wsi i w mieście. Uchwalono i-./ołucjc t j  treści: 
v U/n jąe, że dotychczasowa działalność LIrzędu walki 
z lichwą nie tyiko nie prowadzi co zamierzonego 
celu, lecz naraża Państwo i Uupiectwo na nieobliczalne 
saito. y. upraszają zebrani Izbę handlową i przemy­
słową o poczyń'-nie odpowiednich starań u Rządu
i postów celem iak najrychlejszego zniesienia tego 
Urzędu. Zebrani stwierdzają., że kalk lacja cen sprze­
daży musi się opierać na cenach rynkowych” . Druga 
rezolucja domaga się od Izby handl.-przernysiowej 
poczynienia kjoków u k mpetentnych czynników, by 
lokale sklepowe pozoslawały nadal pod ochroną usta­
wy o lokatorach, przyczem najwyższa podwyżka 
czynszu może dojść do sześciokrotnego czynszu po­
datkowego z r. 1914- Zaapelowano też do Izby handl., 
aby zwołała konferencję reprezentantów prasy wspól­
nie z reprezentantami handlu i przemysłu W celu 
poinformowania ogółu obywateli i prasy o powodach 
drożyzny.

—  Do kupców. Z Warszawy telegrafują: Na 
podstawie rozporządzenia Ministerstwa aprowizaeji 
z 13 czerwca 1919, komisarjat Rządu przypomina, 
że muszą być bezwzględnie ujawnione ceny na wy­
stawach sklepowych na wszystkie bez wyjątku to­
wary, jak również muszą być wywieszone cenniki 
w sklepach w miejscu dla \ kupujących widocznem, 
a to najdalej do 10 listopada b. r. Po tym terminie 
Redą sporządzane protokoły dla pociągnięcia winnych 
ąo najsurowszej odpowiedzialności.

—  0  wielkich miastach polskich, cykl o d m
»ow z przeźroczami, organizuje w Warszawie Towa­
rzystwo miłośników historji. W dniu 17 listopada mó- 
*io będzie dr. Emil Kipa o Lwowie.

— Zjazd b. uczniów g mnazjum św . MarJ'
M -gdsle y w Poznm iu . Wobec bliskiego terminu 
(29 listopada b. r.) Zjazd Zarządu Związku b. uczniów 
gimnazjum św . Marii Magdaleny w Poznaniu zwraca 
się na tej drodze ćo wszystkich b. uczniów o rychłe 
nadesłanie swego uczestnictwa w Zjeździć. Prawo 

.stmezenią mieć będą nietylko wszyscy byli a li-  
;nr ,mci gimnazjum św. Marji Magdaleny lecz również 
byli uczniowie, a abiturjenci innych gimnazjów oraz 
byli uczniowie gimnazjum św. Marji Magdaleny nie 
maturzyści, posiadający jednakże wykształcenie zawo­
dowe Uniwersyteckie. W czasie uroczystości zjazdo­
wej odbęlzie się wspólny obiad. Gotowość swą ucze­
stniczenia w wspólnym obiedzie v koleż liskim należy 
rychło zgłosić. Wszelkie zgłoszenia przesłać należy 
na ręce podpisanego. Dr. St. Węckowski, Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego ul. Gołębia L 1,

- Sobotni raut techników cieszył się nieby­
wałym v. Lwowie sukcesem. Dochód brutto dobiegł 
miliona ńffj&rek, czysty dochód przekroczył kwotę 
7 0 0 . 0 0 0  M i .

— Komunikacja lo'n!cza. Ministerstwo koleji 
żelaznych komunikuje, że z powodu niesprzyjających

[warunków atmosferycznych, komunikacja lotnicza na 
linii Warszawa-Paryż została wstrzymana 5 br m. na 

przeciąg 3 mi się y. Wormalny ruch samolotów na 
tej linji zostanie wznowiony 15 lutego 1922.

- Syndykat dziennikarzy polskich odbył 
lOnegdaj posiedzenie, na którem przewodniczący dr. 
Vogel przedłożył ‘sprawozdanie finansowe ze Zjazdu
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dziennikarzy polskich wc Lwowie* zatwierdzone przez 
komitet tego Zjazdu, poczem wyraził jeszcze raz po- 
dz ękowarue tym wszystkim, którzy do świetnego 
przebi gu przyczynili się, a w szczególności pp. b. 
Prezydentowi Ministrów Witosowi, b. Min st-rowi kc- 
leji Jasińskiemu, prezesowi Związku banków dr. Szar- 
skietnu, prezesowi ko n/t.tu wykonaw. Targów Wsch. 
Turskiemu, Prezydentowi ni. Neumannowi, prezesów: 
Tow. kred. ziem. Laskow.sk emu, paniom Neumanno- 
wej i Laskownickicj, jakoteż wszystkim innym, które 
zajęły się urządzeniem rautu, a p. dr. Zofji Pasia- 
wskiej-Drexlcr, Iow. śpiew. „Echo*", pp. Krzyżano­
wskiemu i dr. Sieinbergerowi za udziai w tym raucie. 
Następnie zawiadomił dr. Vogel. że Ministerstwo 
spraw zagranicznych wyraziło podziękowanie za do­
skonałe zorganizowanie przyjęć kilku wycieczek za­
granicznych dziennikarzy a wynikiem pobytu angielskich 
dziennikarzy są liczhe artykuły obszerne o Polsce za­
mieszczone w wielu angielskich pismach Resztę po­
siedzenia syndykatu wypełniła obszerna dyskusja o 
sprawach zawodowych w której wzięli udział pp. 
Fryling, Laskownicki, Lech, Parandowski, Roile, Wład, 
Szenderowicz i inni.

—  Ceny Obuwia. Z W ar;zawy donoszą: Ceny 
skór surowych znacznie spadiy co jednak nie odbiło 
się dotąd dość wydatnie na cenach skór surowych 
i obuwia. Wobec tego wydział aprowizacyjny komi- 
sarjatu Rządu zwrócił się do okręgowego Urzędu 
walki z lichwą w celu zbadania tej\sprawy i przy­
spieszenia zniżki cen.

— Odkrycie w si przedhistorycznej w Rzy­
mie. Na wzgórzu, w pobliżu Monte Marie, w obrębie 
Rzymu, odkryto poiiczas robót ulicznych wieś przed­
historyczną.

Jak widać z wykopalisk jest to wieś z pierw­
szego okresu żelaza, a być może i z okresu jronzu. 
Wykopalisk* mają posiadać wielką wartość naukową

TELEGRAMY P. A. T-
TTlinister Skirmunt 

i o poiskc-czeskiem zbliżeniu.
Praga. W  rozmowie z z zastępcą  dzienni­

ka „P rager  Tageblatt*  ośw iadczył M inister Skir 
munt, iż zdaniem  jego um ow a n p ls to -c z e sk a  
musiała p rz j jść  do skutku , a różnice między obu 
n a rodam i Lędą usunięte zupełnie w  czasie jak 
najkrótszym.

Na uw agę  w spó łp racow nika  w spom nianego 
pisma, iż w  czeskich kołach handlowyc.i istnieje 
zam iar u tw orzenia  cz .sko-polsk iego  T o w arzy ­
s tw a  handlow ego celem .zbliżenia się do Polski, 
oświadczył Minister Skirmunt, że rząd polski 
p oparłby  tak ie  zbliżenie. Poza zawar-temi już u- 
mowami hand low ą i po lityczna będzie  jeszc.e  
zawarty układ  finansowy.

W Y B O R Y  D O  N O W E G O  S E JM U .
W a r s z a w a .  W kołach zbliż nych do  m ar 

szałka Trąm pczyńskiego z p tw n ia ą ,  że zgodnie 
z życzeniem preinjera, m arsza łek  s ta ra  się o 
przyspieszenie prac  sejm ow ych tak. by przed 
Bożem Narodzeniem mogły być rozpisane  w y­
bory do now ego Sejmu.

KURS MARKI POLSKIEJ.
Wiedeń. W  obro tach  pryw atnych  n o tow a­

no dziś markę polską 218 , markę niemiecką 
19*50.

A W IEC NA M A D E R Z E !
L o n d y n .  Rząd portugalsk i z ,o d z i ł  się, aby 

b. król Karol z m ałżonką osiedlił się na  M ade- 
rze. B. para  królewska podlegać będzie ustawom  
narodowym .

M IR Y D Y C I PROlfcLAM UlĄ W Ł A SN Ą  R E ­
P U B L IK Ę .

G r a c .  „ T a g e s p o h ” donosi z Belgradu, że 
w edle  w iadom ośc i u bańskich. Mirydyci p ro k la ­
mowali pó łnocną  Albanje samodzielną republiką 

że p rzyw ódca  Marco G iona  został w ybrany  
mezydentem.

R zym . Dzienniki donoszą  z Durazzo, że 
po 8 -dn iow ych w alkach , Se rbow ie  posunęli się

i

naprzód i znaidują się o 40 kim. od Tirany. C a­
ły obszar M irydytów  i G ife tm u i d: M edua jest 
obsadzqny. Los Alessio n iepew ny .

Z K O N FE R E N C JI PRACY.'
G e n e w a .  K o h e re n c ja  pracy  przvjęła  do 

wiadomości w skazów ki mające a celu z a p o ­
b ie ż e n ie  b e z r o b o c i u  w  r o ln i c tw ie .  Konferen 
cja poleciła poza  tern s t o s o w a n i e  w ro l i  ic lw i  : 
n o w o c z e s n y c h  ś r o d k ó w  fe c h n ie z n y c h ,  roz­
woju kolonizacji w ew nątrz  .ej, w p row adzen ia  u- 
latwień tran sp o r to w y ch ,  tworzenia  koope  atyw 
i t. p.

S P A D E K  DYN A RA .
G ra c .  W  „Grazer T a g e s p o s t“ donoszą  z 

Belgradu, że ze w zr lęd u  na gw ałtow ny i-padei. 
kursu  dynara , rozw ażaną  jest k w e s t a  noweg 
m eratorjum . Minister skarbu  poslaw i w nio  ek, w 
myśl k t ó r g o  h m del dewizami i w alu tam i będzie 
zm onopolizowany.

K O N FE R E N C JA  P A Ń S T W  SU K C ESY JN Y C H .
R z y m .  Rząd wioski zam i:rza  zw ołać  w 

krótkim  czasie do Rzymu k o h e re n c ję  państw  
sukcesyjnych.

D E M O B IL IZ A C JA  W  C Z E C H A C H .
P r a g a .  P rezyden t republiki w porozum ie­

niu z rządem  Mydał rozkaz dernobilizacyjny. De- ' 
mobiliz3c a będ-ie  przeprow adzona stopniowo 
od dnia 10 bm. począwszy. Równ czern ie  zn ie­
siono wszelkie ograniczenia  i przyw rócono ruch 
telefoniczny i telegraficzny.

W Y JA ZD  N IEM IECK IEJ D E L E G A C JI G O . P O -  
D A R C Z E 3 NA G Ó R N Y  Ś u Ą S K .

B e r l i n .  W najbliższych dn iach  wyjeździ 
■ iemiecka delegacja g o s p td a ic z a  na Śląsk G ó r ­
ny, ceLm  rozpoczęcia  rokow ań  z de legac  ą 
polską.

Potężny, wielki um ysł  opuścił nas! Dnia  3 
lis topada zgasł na u d a r  serca  Andrzej Ni mo- 
jewski, uro .zony w Płockiem 23 stycznia 1864, 
uczęszczał na uniw ersy te t w Dorpacie  od  r. 1886 
lo 1888. W  r. 57 życia sw ego zszedł z areny 

działalności, tak  ważnej, tak  pożytecznej dla Oj­
czyzny naszej, na tej a renie  niiit go w yręczyć 
nie poirafi. W ysoko  niósł sz tandar  Myśli Nie­
podległej w pełnem  zrozumieniu całego znacze- 
n a, jakie on i ma dla ludtkości.  Ci, co go znali 
osob ście — ko* hali całem sercem! Ci, co go 
czytali tylko w  576 n u m erach  jego czasopism a 
—■ uwielbiali i podziw iali!

Dopiero przyszłość daleka ocenić potrafi 
należyc e całe  z łączenie jego zasług, położonych 
w licznych w ydaw nictw ach, w których g ó r o w a ­
ła zaw ;ze  Myśl Niepodległa. Nie by ł to„Fec!it- 
mistrz i R ębacz“ , jak  go w jednem  z pism n a ­
zwano, lecz dzielny i groźny bojownik za p raw ­
dę, sp raw ied liw ość ,  za  cnotę i szczęście dla 
ludzkości; tai-: my go oceniam y dzisiaj, cośm. 
go znali, tak też oceni go przyszłość daleka, gdy 
partyjność ustąoi. Cześć jego parni ci! i chwały 
naszej Obczyźnie, co go  ze sw ego  łona  w y d a j a

Dr. B. Dybowski.

— Pomnik Konopnickiej. Od dawna w społe­
czeństwie naszem nurtujące pragnienie ogółu, by po­
mnikiem uczcić pamięć wielkiej poetki, piewczyni 
„Roty“, m aw res /de  znaleśc wyraz należyty w czynie. 
Potrzeba wszakże na to funduszy, znacznych fundu­
szy. Niechże znajdą się jakjnajprędzej. Niech io będzie 
hołd całego narodu, złożony świetlanemu duchowi tej, 
co naród cały, więcej jeszcze: jego przeszłość i przy­
szłość, objęła gorącem ukochaniem swego serca, my­
ślą górną, jniistrzowstwem słowa swej pieśni.

OĆia ĵf i pokwitowania
(złożone w Administracji).

Na pomnik Konopnickiej:
Ludmita Tulisówna 500 Mb., młodzież państwo­

wego gimnazjum w Jaworowie 1248 Mk., Tekla Do* 
maszewiczowa 1000 Mit., Tomiccy 4000 Mk., zebrane 
w kasie biletowej M. Z. E 1400 Mk., Bolesfaw VVy 
douch 3.0Q0 Mk.



GAZETA LWOWSKA z dnia 10. listopada 1921. 5

Nlisnowsnia i przeniesienia.
Minister sprawiedliwości przeniósł Wojciecha 

Ciechoni.-i, naczelnika sadu powiatowego w Brzostku, 
d°-Brzeska.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zanrano- 
^*1 ukończonych słuchaczy praw D• mitra Scmenowa 
1 d r . . Włodzimier:a Chigera aplikantami.

A na Karenina. (Zgubna mi oś ), 6-aUtowy 
dfamat. osnuty na tle powieści Tołstoja, to naj­
nowszy obraz wyświetlany obecnie na ekranie 
, Apolla". Dzieje Anny Kareniny, która szczęśliwa 
jako żona i matka, zapomina o swo:ch obowiązkach 
idzie za złudną marą, stającą na jej drodze, to dziej

kobiet. Ztuucdziona przez tego, któremu po. 
Mierzyła swe życie, nie mogąc się połącz,ć z uko­
chanym synkiem, idzie naprzeciw śmierć i ginie 
kod kolami pociągu. Śliczna postać nieszczęśliwej 
clioć występ ei koJeiy. znalazła w wy onawczyni 
krocza przedstawicielkę. Lya Mara, pełna uroku i nie" 
'v cście o, wdzięku, odda e swą rolę z wieli ą subtel­
nością, a nieszczęśliwa bohaterka, ciioć winna i wia­
rołomna, zyskuje ‘itość i współczucie widza.

Notatki I terackc-?:rtysiycf!??8.

Repertuar Toatru Wiejskiego.
Początek przedstawień o godz. 7 ‘30 wieczorem.

D/ iś. we środę ..Kobieta która zabita11, sztuka 
w 4 aktach Garriksa. — Jutro, we czwartek ,,To- 
sca", opera w 3 aktach G. i ucciniego; debiut Andy 
Kitsdiman. — W piątek „Kobieta która zabiła". 
sztuka w 4 aktach Garriksa. — W sobotę o godzini. 
3'o0 przedstawienie dla młodzieży „Zemsta11, komedja 
^  3 akrach A. Fredry. —  W sobotę wieczorem „To- 
sca‘ , opera w 3 aktach Puccini’ego; debiut Andy 
Kitschman.
\

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
Dziś, we środę „Roztwór prof. Pytla“ , groteska 

kt 3 aktach B, Winawera. — Jutro, we czwartek 
»Roztwór prof Pytla*, groteska w 3 aktach B. Wi­
nawera —  W piątek .Roztwór prof. Pytla*, grote­
ska w 3 aktach B. Winawera. — W sobotę „Roz­
biór prof. Py;a“, groteska w 3 aktach B. Winawera

Repertuar Teatru Nowości
Dziś, we środę .Taniec szczęścia", operetka w 

^ aktach R. Stolza. —  Jutro, we czwartek „Taniec 
szczticij“, operetka w 3 aktach R. Stolza. —  W pią­
tek „Taniec szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stol- 
za. — w  sobotę „Taniec szczęścia*, operetka w 3 
Jktach R Stoi a.

..Kobieta która zabiła* , sztuka Garriksa, po­
wtórzona bęazie we środę i piątek, ponieważ na kilka 
iuż dni przed premjcrą wszystkie bilety zostały roz-

chwytane. Sztuka ta wystawiona będzie w nowych 
zupeinie, stylizowanych dekoracach.

Repertuar Bagateli lwowskiej.
Gościnne występy Józefa Ursteina (Pikusia). 

I. Zbierzchowskicj, M. Windheima, M. Reytgcna i fi, 
Ordonówny. 1) ,.100.000", żart w 1 akcie, 2) Wielki 
dział koncertowy 3) „Przed bramą'1, pastel sceniczny 
w 1 akcie.

Po-zątek o godz. 8. wieczorem.

Z tea  ru „Bagatela". Obecny program tego 
sympatycznego teatrzyku stał się sensacją dnia dzięki 
ogromnemu, niezwykle urozmaiconemu programowi, 
którego każdy bez wyjątku numer stoi na wysokim 
poziomie artystycznym. Dość powiedzieć, że wszyscy 
bez wyjątku artyści z całej plejady pierwszorzędnych 
sił; Ordonówna, Zbierzchowska, Szpinftterówna, Ur- 
stein (Pikus), Windheim, Rentgen, Kamiński nie scho­
dzą bez bisu ze sceny. Prócz produkcyj solowych po­
wyższych artystów, cieszi niesłychanem powodzenienl 
2 sketche: „Pr ed bramą* (złJrsteiaem i Ordonówną) 
i „100.000 Mk.'V które wywołują salwy śmiechu w 
przepełnionej stale widowni.

Wiadomości gospodarcze
Izb? handlowej i przem ysłow ej we Lwowie.

Podwyższenie cła.
Rozporz. Ministerstwa skarbu, ogłoszonem w Dz 

ust. Rz. P Nr. 85. zostało agio celne dla towarów 
nieobjętych rozporządzeniem o ulgach celnych, pod 
wyźszone z 14.900 u/0 (mnożnik 150) do 39.000 '/o 
(mnożnik 400), a dla towarów luksusowych z 29.900 \  
(mnożnik 300), do 79)900 % (mnożnik 800). Roz­
porządzenie niniejsze wchodzi w życic z dniem 5 . li­
stopada 1921. Obowiązujące dotychczas wysokości 
agio’a 2 9 .9 0 0 %  (mnożnik 300) i 14.900 %  (mnoż­
nik 150) można przetściowo stosować do towarów:

a) co do których na podstawie listów przewo­
zowych (frachtów lub konosamentów) będzie można 
wykazać, że zostały nadene do przewozu z przezna­
czeniem dla odbiorców w polskim obszarze celnym 
najpóźniej w dniu 4. listopada b. r ,

b) zalegających w dniu 5. listopada b. r. w cel­
nych składach urzędowych, kolejowych oraz nieurzębo- 
wych.

Ulgi wskazane w punktach a) i b) tracą moc
i  dniem 5. grudnia b. r.

Opłaty stemplowe od rachunków kupieckich. ,
Wskutek pisma Izby skarbowej we Lwowie 

Izba handlowa i przemysłowa zwraca uwagę kup­
ców i pizcmyslowców na obowiązek uiszczania opłaty 
stemplowej od rachunków kupieckich, a to tembar- 
dziei, że przestrzeganie przepisów o tym obowiązku 
leży nietylko w interesie Skatbu Państwa, lecz t^kże 
w ich własnym interesie, gdyż osoby niestosujące się  
do wydanych przepisów narażają się na wysokie kary 
stemplowe.

Belgijsko-polska Izba handlowa.
W Brukseli ukonstytuowała się Belgijsko-polska 

izba hcndlowa, która oświadcza swą gotowość pośre­

dniczenia w przesyłaniu ofert i udzielaniu wszełkieh 
informacji i wyjaśnień o koniunkturach rynku belgij­
skiego- Dok. nast.
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M uch w ydaw niczy.
Jednodniówka, wydana w dniu 60-iecia istnie­

nia Twa Bratniej pomocy słuchaczów Politechniki 
lwowskiej, stanie się niezawodnie miłą pamiątką nie­
zwykłej ivj uroczystości. Posiada ona trwalsze znacze­
nie, przynosząc —- obok pięknego wiersza Jana Ka- 
sprowicza zwi.zty szkic dziejów Bratniej pomocy' 
słuchaczów Politechniki, Szkic historjj Towarzystwa 
Bratniej pomocy słuchaczów 1> Akademią rolniczej' 
w Dublanach, Szkic historii Politechniki lw«waki*j, 
artykulik: Kobiety na Politechnice lwowskiej oraz Wy-, 
kaz statystyczny rozwoju Towarzystwa.

Zdzisław  Dębicki: „Za Atlantykiem*. Wra­
żenia z pobytu w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej. Warszawa, Kraków. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. — (Z. S.) Jakkolwiek, w ciągu długich lat' 
naszej strasznej niewoli łączyły nas z Ameryką pół-, 
nocną stosunki przyjazne, związane za czasów Ko­
ściuszki i Pułaskiego, do chwili zaś wyzwolenia i wiel­
kiej wojny wzrosła przyjaźń nasza w gorącem uczuciu 
wdzięczności, mało — niestety —  znamy zaatlaoty-- 
cką Rzeczpospolitą A przecież bardzo wiele powo­
dów i między nimi przrdewszystkiem los i przyszłość 
wychcdźtwa polskiego, dosięgającego w Stanach Zje-, 
dnoczonyeh blisko 4 milionów głów) skłania nas — 
zmusza poniekąd*— do dokładnego poznania jej bez 
złudzeń i bez fałszywych uprzedzeń, jakie nam mó­
wiła lekka literatura zachodnia. Powyżej wymieniona 
książka, kreślona pod wpływem patriotycznego prze­
konania o konieczności tego musu j st doskon»fe« 
wskazaniem i przewodnikiem w jaki sposób należy1 
nietylko ją poznawać lecz i zrozumieć niepospolite 
przymioty charakteru jej pierwotnych mieszkańców. 
Książka ta, prawdopodobnie musiała już zwrócić na) 
siebie uwagę naszego rządu, zasługuje na jaknajszw- 
sze rozpowszechnienie równie w  inteligentnych joit 
ludowych sferach naszego społeczeństwa.

MbFCdfd cl8 France wielki dwutygodnik pary-, 
ski daje w ostatnim numerze z 15. października ar-‘ 
tyku! p. J. Toposa p t. „Czy Polska ma sztukę?* 
Jest to krótki ą jędrny przegląd naszej twórczości' 
artystycznej od Czasów najdawniejszych do doby obec­
nej. Artykuł jest jednym z objawów żywego zabite-1 
resowatiia, takie obuduła sztuka polska w kołach ar­
tystycznych Paryża na ostatnich wystawach.

Mapy Pomorza. Dokładne mapy Pomorza. bo 
w skali 1 : 100 000 i z poprawnemi nazwami uka­
zały się w ostatnich tygodniach w instytucji karto­
graficznej Szpręga w Toruniu (uf Prosta 18— 20).. 
Każda mapa z osobna zawiera cały powiat, jest po­
dobna do dawniejszego wydawnictwa niemieckich , Ge- 
neralstabskatten* i podaje oprócz miast i wsi, także 
drogi, koleje, rzeki, jeziora, góry, jako też osady — 
leśniczówki, wiatrak1, cegielnie i t. d. Dotąd wyszły, 
powiaty: Chojnice, Wejherowo, Grudziądz, Toruń, Tczew 
Chełmno, Bydgoszcz i Inowrocław.

Wczorajsza prmiera
W TEATRZE WIELKIM.

(■■Kobieta, k tóra  zabiła11, sztuka w 5 akt. z prolo­
giem *, epilogiem. Napisał Sidney Garriks). 
W yprzedziła  tę sztukę fama efektownego w i­

dowiska. A takie maja również p e b e  p raw o w  
teatrze współczesnym. Czyliż niesłychane spopula­
ryzowanie kina nic uwiodło oka na m anow ce? P o ­
mylił się k#«: patrzenia na scenę —  w rażliw ość 
Przytępiała. Niejednokrotnie dzisiejszemu widzowi 
za md'e już to, czem tea tr  zw ykł operować.

Więc Garriks powziął myśl przemycenia do 
dramatu niektórych pierwiastków sztuki filmowej. 
 ̂ zaznaczam y odrazu — to mu się udało. W  w y ­

borze now ych środków  okazał wiele dobrego sma­
ku, w  ich zastosowaniu niemałą zręczność. Ustawił 
s^ e figury na odpowiednim planie. Nie są ani za 
Wielkie, ani zz  małe. Zarysow ują  się zaś plasty- 

Jest w  nich tylko światłocień, jak żeby je 
te  z barw  wypłókał.

Również w  treści czuć ów pow iew  kinowy, 
ci tytuł nim przesiąkł. Dalej: przedmiotem 

Windy zbrodnia — zabójstwo. Itenr. akcja góru- 
,e nad podkładem myślowym. Psychologia snuje

się gdzieś na dalekim planie, nito majaki w  mgle
jesiennej.

Ale praw a sceny nie doznały przez to uszczerb­
ku. Równocześnie okazał autor pełne zrozumienie 
dla usług, które sztuce oddaje aktor. Są role kapi­
talne — dość dwie wymienić: Lavinia. Candilac — 
obok nich John Morland, a choćby i Brideaux.

„The w om an  who kiłlet the man11 ma też swój 
specjalny egzotyzm. P rz y  jego pomocy .jeszcze 
bardziej fascynuje. Być może, iż w  stosunkach a- 
merykańskich — stamtąd w yw iodła  się ta sztuka 
— spraw a mniej odbiega od życia. U nas na szczę­
ście leży ona poza kręglem pojęć uzasadniających 
prawdopodobieństwo. Candillac ma coś (rzeeby 
można) pozarzeczywistcgo w  swej wyrafinowanej 
podłości. Szlachetny zaś pokrój Lavinii jakże ła ­
tw o pryska w  niwecz z chwilą, gdy zm ysły do­
rw a ły  się głosu!

Zakaźny charakter  upodlenia w ystępuje tu w  
całej ohydzie, a nie ośmielilibyśmy się twierdzić, 
że bez ujmy dla s y m p a t i i  kierującej sie początko­
w o ku bohaterce dramatu.

Garriks dobrze zdaw ał sobie sp raw ę z swego 
celu. Nie szło mu o działanie na myśl, na  fantazje 
widza, poniekąd naw et na uczucia. Chciał może 
dać dowód, że i scena ma do rozporządzenia czyn­

niki, które podobnie tak sztuka filmowa potrafią 
w yw ołać  przedew szystkiem  silne naprc/.enie ner­
w ó w  i potrafią owo naprężenie aż do końca utray- 
n iywać, zwiększając stopniowo dawki emocji.

Sztuka am erykańskiego pisarza przygotowali*, 
została z widoczną starannością. P .  B arw ińska 
(Lavinia) uderzyła w  ton prawie tragiczny, może 
aż za w ysoko nastrojony, jeśli uwzględni się cha­
rakter „Kobiety, która zabiła11. Staczanie się w 
przepaść upadku ilłustrowane było znakomicie.

Wielki sukces odniósł p. Miłiułowtcz w 
roli rzekomego Candiltaca. Umiał ukazać całą 
maestrję  zaw odow ego uwodziciela, uprawiającego 
to rzemiosło dla — zarobku i całą tej podłej k rea tu ­
ry  brutalność.

P . Rasińskiemu należy się kompłetlker.t za 
Morlanda, potentata finasowego o groteskowej 
nieco fizjognom.it duchowej. Zasługuje też tra pod­
niesienie Brideaux p. Bystrzyńskiego. Yiokitsę! 
Stanwood z powodzeniem odegrała p. Jankowska.

Do plusów prem jery  wczorajszej dodać je­
szcze należy wprowadzenie now e1 metody deko­
racyjnej porzucenie kulis i płóciennych plafonów,' 
które zastąpiono oponami. Oswobodziło to w y s ta ­
wę od piętna banalności.

A. Tram.
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Bospoderstwo i handel.
Walne Zgromadzenie Zisraskiega Banku Kre­

dytowego. D nia 29 z.rn. o t lb y E  s'ę nadzw yczaj­
ne w alne zgrom adzenie  akcjonarjuszów  Ziem 
s ki ego Banku Kredytowego, T o w a r ly s  wa ak­
cyjnego we Lwowie. Na zgromadzeniu t mdy . dr. 
lirnestAdaru stw ierdzi; nadzwyczaj pumyśhry roz­
wój Flanku, jako też założonych i f inansow anych

przedsiębiorstw ' prze mysi owy cli i 
handlow ych, ro2w©j, który pozwolił ha kowi 
s tanąć w izędzie najsilniejszych i. stytucyj f inan­
sow ych w kraju. . W jb c c  tego do tychczasow y 
pe now p łaco ay  kapita ł  a rcyjny Mk. 2 K \009 '000  
ukaza ł się nicwysl arezający m, p ized s taw ił  dyr.

r. Ernest Adam imieniem Rady nadzorczej i D y ­
rekcji wniosek podw yższenia  tego k.jpńtału z Mk 
210 milj. dp wysokości 525 inilj. Mir. y r .cz  e- 
misję nowych akcji.

Po dyskusji nadzw yczajne  walne zgrom

1 uzi-n o jetln m yślr ie u ch w a li i ł  p x i t l e lawiony
1 wnio sek.wr-TwmjTOjrogigr nam m1I
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■: d \V';F:C V Fj ■) D: p Vi oi‘i ri-; ufii.-i II. in c 9 ra*

}\ •' ś::;ds (.)0 . rfr.tli ■ ł*iV, liii k i TC iii ; V'-' i
o; n v !ł ;• ;; fj C Ć-

Polski Bank Przemysł©
om^siny rozwój instytucji. — Podwyższenie kapitału akcyjnego. 

liczby. -»■ Praca oddziałów. — S*eć przedsiębiorstw.
— PSon działalności, ujęty w dwie
— Wymowne cyfry.

i- rzedłożonc wezotraj walnemu zerom  ad żeni u 
akcjonariuszy sprawozdanie Dyrekcji tej instytucji, 
Nt-wierdza na wstępie, że w piewszern deceunium 
,ie.i istnienia tylko w pierwszych dwu jego latach 
Bank pracow ać mógł w warunkach normalnych. 
M.imo to rozwoi Banku był zupełnie pomyślnym, 
a bilans tlzNięciolocia iego pracy przem yslowo- 
tw órcze.i, zamyka się w 2 cyfrad i. Bank P rz e m y ­
słow y zaioż., . -Ir przedsiębiorstw przem ysłowych, 
a przeistoczył i rozszerzył 15.

Chcąc sprostać /.wjelssza.iaey.iii się z każdym  
dniem zadaniom, oraz wobec postępującej ciągłe 
ucpiet.iaeii pieniądza, zmuszony był Polski Bank 
P-rzem. w ciągu r. 1921 kilknkrotnac podwyższać 
kapitel akcyjny tak, iż w chwili pbeenej cały  pel- 
nowpłaccuiy kapitał akcyjny Baniku wynosi ni;p. 
.kS7.92ll.lHK), — fundusze zaś rezerw ow e około
150.000.000.

Podobnie jak w latach poprzednich, zachował 
Oddział w  Krakowie przewodnie stanowisko 
w .Ar od innych Oddziałów, a z dalszych, Oddziały 
w Drohobyczu, Krośnic i Sosnowcu , w ykaza ły  
szczególnie swa użyteczność.

Zwiększające sic agendy zarówno Zakł głów. 
jak i wszystkich. Oddziałów, zmuszają D yrekc je  
do zyskiwania odpow ieduwcli tokaln-ości dka b iur 
Hahku. ■ - Tu zaznaczyć w ypada zwłaszcza, że 
przystąpiono do budowy wielkiej hali bankowej, 
pozo.staiącdi w łączności z dotycliczasowym gma­
chem Banku we l.wowie. Podobny plan budiawy 
nowego gmnclm zamierza Bank w czym w p ro w a ­
dzić dla Oddziału sv ego w Krakowie, biura bo­
wiem w dotychczasow ym  takim gmachu absolu­
tnie pomieścić się nie mogą.

Z tych samych względów zakupiono dom w ła ­
sny i adaptowano go dla Oddziału w Gdańsku, 
Drohobyczm, Borysławiu, Krośnie, Rzeszowie i 
5 tryki .

R oko wat Ha z firmą Wilhelm Landau, Banik 
handlowy Ska akcyj. pomyślnie ukończone dadzą 
możność zużycia lokalów tej firmy dla Oddzia­
łów. Banku w  W arszaw ie  i Lodzi .

Ramk przem ysłow y W arszaw ski w y p łaca  za 
rok sp raw ozdaw czy  po raz p ierw szy  od swego 
istnienia dywidendę i rozwinął sw ą działalność 
głównie na kresach, gdzie pow oła ł do życia obok 
dotychczasowych Oddziałów w Wilnie. Orodmie, 
P łocku i Białymstoku, szereg nowych Oddziałów 
w Baranowiczach, Równem i W ołkow ysku.

Dla rozszerzenia pośredniej sieci organiza­
cyjnej naszej łmstyitircjii, przystąpiliśmy wspólnie z 
Dotno-austr. T ow arzys tw em  eskonterwem i Cze­
skim Unkwi-Bankiem w Pradze , p rzy  zagw aran ­
towaniu polskiej większości do założenia Ślą­
skiego Banko Przem ysłow ego, z siedzibę w  Bńel- 
sfcu, z począ tkow ym  kapitałem zakładow ym
14.000.000 Mp. Bank ten przejął Filie Czeskiego 
IJraon-Banku w Bielsko i Cieszynie i w  krótkim 
czasie zajął czołowe miejsce na tamtejszym rynku. 
W  ciągu roku sp raw ozdaw czego  podw yższył ka 
peta-ł do \\ ysokośei 30.900.090 M,p. i wypłactił 15 
procent dywidendę. W  najbliższym czasie zanuie- 
rzorrem iest -podwyższenie kapitału do w ysoko­
ści 10ti.000.000 Mp.

Łącznie z Polskim Bankiem Krajowym we 
Lwowie współdziała no w  założeniu Polskiego Ban 
ku Kresowego w  W arszaw ie, o  kapitałę 20,000.000 
Mp. — Bank ten ukonstytuował sie w  kwietniu 
1921 r. i rozwinie działalność na wschodnich kre­
sach Rzeczypospolitej.

U tw orzona przez p .  B. P . vspóhrie z Zierri-

skim Bankiem K redytow ym  w lutym 1920 W a r ­
szaw ska Spółka Budoiwy Parow ozów  o kapitale 
akcyjnym  • 50.000.0(K) Mp., objęła t. z w. nowo fa­
brykę Borma-n i Szwede w W arszaw ie  i a da lito­
wa la ja dla I d ó w  n a n r lw y  i budowy parow w ów . 
zabezpieczając sobie jj r u b i k o n  trakiem za w artym  
z Rządem.

ru b ry k a  porcelany i w yrobów  ceramicznych- 
S-półka akcyjna w Ćmielowie zakupiono od ks. Al. 
Druckiego-Lubeekiego, a po dwu miesiącach c z y n ­
ności przygotow aw czych  rozpoczęta produkcję.

Wspólnie z Ziemskim Bankiem K redytow ym  
zalo|yT P. B. P. w r. spn iw ozdaw czym  „Oikos", j 
Zwią-zkovVe Zakłady przemysłu i budownictwa j 
drzewnego. Spółka akcyjna wc Lwowie z kapita­
łem Mp. 40.0<Jt).<MiO. Spółka ta objęła fabryki s to - ; 
larskie we Lwowie, Piotrkowic. Rześnie Polskiej i 
i Gdańsku, oraz zakupiła 2(1000 rnor-gów ziemi z 
drzewostanami, tartakiem, kolejkami leśnemi itp. 
w Siclcw Bieiikowic. Podwyższenie  kapitału na
150,000.000 Mir. w  toku.

Założona przeż P. B. P. wspólnie z T o w a rz y ­
stw em  akcyjncm ,;Helios“ w  Pradze, ,AYatra“ , Ma. 
łopolska fabryka zapałek w Stryju, Spółka z ogr. 
odp. o k a p i ta le 1 Mp. 5,000.000 w ydala  lffirdzo po­
kaźne rezultaty.

.. \g rcch em ia“ . Fabryka  nawozów' sztucznych 
w Oświęcimiu. Spotka z ogr. odp. o kapitale 
K 5,000.000, założona w  -celu odbudowy i powię­
kszenia fabryki sztucznych nawozów' firmy Scbón- 
ker i .lak ul rowie z w Oświęcimiu. — przystępuje 
obecnie do zamiany na Spółkę akcyjną o kapitale 
Mp. ? ] .000.000. Spraw ność  fabryki obliczona jest 
na przeróbko przeszło 100 w agonów kości rocznic, 
z których w y tw arzać  będzie tłuszcze, klej i m ą­
czkę kostna,.

Wspólnie z Polskim Bankiem Krajowym i 
Bankiem Przem ysłow ym  W arszaw skim  wykupił 
P. B. P. z rąk niemieckich Cukrownie i Zakłady 
p rzem ysłow e w  Kowalewie koło Torunia na P o ­
morzu, obejmujące cukrownię, olejarnię, suszarnia 
jarzyn, w ytłoków  i kartofli.

T o w arzy s tw o  przemysłu węglowego w Polsce, 
Spółka akc. w W arszaw ie  rozpoczęło p raće  p rzy ­
gotow aw cze nad proicktem w ybudow ania  w  Za­
głębiu Dąbrowskiiem pierwszej w  Polsce Centrali 
wszechstronnej przeróbki węgla.

Dla Spółki akc. „S. W. Nicmojowski“ . F a b ry ­
ka papieru i wyrobów' papierowych. Spółka akc. 
Bielsko zakupiono F abrykę  Braci Fiałkowskich w  
Bielsku, posiadającą 3 m aszyny  papiernicze z pro- 
dukcią około 409 w agonów  rocznie.

Niemniej pomyślnie rozwijają się inne przez 
P. B. P, zorganizowane Spółki i Tow. akcyjne, 
jak: ..Reton“ , Spó‘ka z ogr. odp. Krakowy Tow. 
akc. Olkuskich wyrobów' .sztancowanych oraz w- 
maliowanych .,W cstcna“ w  Olkuszu; Zakłady 
przem ysłow e Karol Machlekl w  W arszaw ie ;  Spół­
ka przemysłu elektrycznego w C zechow icach; 
B ankow e Domy składowe -Industria1* wt W a rs z a ­
wie. Spółka z ogr. odp.; Emil Kuźnicki. Fabryka 
tektury  dachowej, produktów chemicznych i asfal­
tu, Spółka akc. w  Oświęcimiu: Zakłady kar tog ra­
ficzne ..Atlas'*, Spółka akcyina we Lw ow ie; ...Mmi- 
dus“ . Polskie Fabryki mebli giętych; Spółka akc. 
w Bielsku: Polskie Zakłady elektryczne w B ro w n -  
Baveri Spółka akc.. \v Wairsiżnwic: Spółka akc. dla 
przem. naft. i gazów ziem. wc L w ow ie; lo w a rz y -  
s tw o  akcyjne dla eksploatacji soli potasowych w

Kałuszu: Zakłady amunicyjne ■,Pocisk". Spó‘ka 
akc. w W arszaw ie:  F abryka i rafineria cukru, T'->- I 
w arzys tw o  akc. w Chodorow re; „Gniotą", Lwów - 
ska fabryka obuwia, T ow arzys tw o  akc.; ..Górka" • ! 
Fabryka cementu w Sierszy, Spółka akcy jn a ; 
r u w n n y s t i o i  akcyjne fabryk! Portluiid cetne*:;:* I 
w Szczorko-wc.i, Fabryka p rzetw orów  tłuszcze- I 
wych. w Trzchimi; Zakłady prze.my.iłu włókien- • 
niczego# C. G. Schoa, Ska akc. w Sos no w .w; ' 
G w arectw o  węglowe w Jaworznie: ..Urody* Spół­
ka 7, ogr. oiIjmiw. |Ki.świee<ma odtru.ćowie gospo­
darstw a rolnego; „Polska -NaLa” Spółka akcyjna 
w W a rsz a w ie ; „Lemiei.z." Fabryka maszyn rofoii- 
czych Ska akcyi. w Krakowie: „Odlew" Spółka f. 
ogr. crópow.; „Głogów" przędzalnia hm i kona*:, 
oraz tkalnią w  Blogowie Spśtka z ogra.n. od po w .. 
„TepegcA T o w arzy s tw o  dla .rir.zedsRbiorr.rw ; 
górniczych w Krakowie Sukę akcyj.; „Rudy żr- • 
la.zne". Spółka z ogr. odpow. wc Lwowie; Rafi­
neria snśrytmm i fabryka wódek braci Fracnkel- • 
Ska akcyj. Bielsko: ' l 'ow arzystw o akcyjne tiki
przemysłu spiry tusowego i chentl-cznego w Kra-' 
kaw ie; Fabryka m aszyn  'i w agonów L. Zieleniew­
ski Towar;/, akcyj. w Krakowier. S-aćwka^ą.kcyj^i 
elektrowni okręgowych w Sierszy: ..Karpa m “ ak­
cyjne T o w arzy s tw o  dla fabrykacif 'k a r t  do gry. 
w yrobów  pa worowych i przemysłu litograficzne­
go we Lwowie: Akcyjne T o w arzy s tw o  elektrycz­
ne Sokorincki i Wiśniewski w Krakowie: P o p k i : 
T ó w arzy s lw o  -hiKtowlam ^ka  akcyj. wc L w o w i c J  
Suszarnia kartofli w- Chmielowie Spółka z ogran. 
odpow.; Polskie T ow arzystw o  handlowe Ska 
a k c y j . ' w Krakowie: Gahcy.iskie Akcyjne zakłady 
górnicze w Sierszy; F abryka konserw Zygmunta 
Puckera. Ska z ogr. od-pow. w c  L w ow ie; „ P d -  
#ot“ Polska S.póWca dla pbrotu towarowego. Spół­
ka z ogrmr. odipow. wc T.,\vowie; „Siła i światło"* 
Spółka akc. w W a rsz a w tc ; Polska Centrala Han­
dlowa w Radomin.

Bilans P. B. P. przedłożony W alnemu Zgro­
madzeniu świadczy o niezwykłym  rozwoju czyn­
ności w roku spraw ozdaw czym .

Obrót po jednej stronie księgi głównej w yno­
sił 52.035,707.002.49 Mp. - gdy zaś w raku I9 !n 
w ynosił 13.619.371.556.95 Mp., w zrósł zatem o 252 
procent. Niewątpliwie wzrost cyfr t łumaczyć na­
leży -w części dewaluacja marka polskiej, ale od­
g ryw a tu też z.oaczpą rolę r o z w ó j  samej Instytu­
cji i jego sieci organizacyjnej.

Poszczególne pozycje bila.nisu przedstaw iają  
sie 'następująco.

W eksle. — Portfel wekslowy' zw iększył sie w 
por. z r. z. o 41,967.999.92 Mp. !

Stan efektów podniósł się z końcem ubiegłe-' 
go roku z kw oty  56,169.074.49 Mp. na 171,026.641.45 
Mp. z .powodu objęcia na rachunek w łasny  w ięk­
szej kw oty  pnigfech -pożyczek państw ow ych .

Zamknięcie rachunkiovee Polskiego Banku 
'P rzem ysłow ego  za dziesiąty rok obrachunkowy' 
1029 przedstawiła się następująco:

Stan czynny; v nń:]jonach Kasa 22S; W eksle 
i efekty 58; Polskie poży& ki państw ow e i inne 
171; Ro-chminck konsoretałny 3: Dłużnicy 2.947; P o ­
życzki Hipoteczne Przemysławie 1: Niemchomośefi 
(Bory-sław. Drohobycz, Kraków. Krosno, Lwów. 
Rzesztiw. Stryj- W arszaw a) 14; Razem 2.524.

Stan bierny w milionach: Kapitał akcyjny 70: 
Rezerw y 1(‘; W ierzycśełe 2.524; Czysty zysk 17:' 
Razem 2.524.



GAZETA LWOWSKA z dzrta 10. listopada 1921.

O M S Z E N I A .
Rozmaite obwieszczenia.

C. I. 403'21. E d y k t .  P r z e c iw  n ieznanem u z rniej- 
Sf3 P o by tu  Iw a n o w i  l io lu b o w i  sy n o w i  H ry c k a  w n ie ­
siony zo s ta ł  n rzez  O le k sę  L e w a d n e g o  z Mie ln icy  po- 
z ew  o zeznan ie  k o n t r a k tu  do realnośc i  wl.il. i 654 w 
Mielnic?.  P o  ro z p ra w y  w y z n a c z o n o  audiencję  na 15. 
Z rudr ia  K,v] godz. 9 ra n o  w tut.  Sądz ie  sa la  Nr. ii. 

. ć la  s t rz eż en ia  p r a w  Iw a n a  H o tu b a  us tan o w io n o  k u ­
ra to rem  D ra  K ó n is sb c rg a  a d w o k a ta  w Mielnicy, k t ó ­
ry  zas tępyy .  ać  go będzie  na jego k o sz t  i n iebezp ie ­
c z e ń s tw o  dopóki on w S adz ie  się  n i ty  zgłosi lub p e ł ­
nom ocnika  nie zam ianuje .

Sąd  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  I. ,
Mielnica dnia  20. p aźd z ie rn ik a  1921. 11157
C. 159/21. E dyk t.  P rzeciw  R o m an o w i  G a jdz ie  w 

w ojniczu, k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  jest  n ieznane ,  w n ie ­
siony  zo s ta ł  p rz ez  Józefę  K usów nę  p o z ew  o a lim enta .  
Audiencję do ustnej r o z p ra w y  w y z n a c z o n o  na dzień 
29. l is topada  1921 godz. 9 rano. C e lem  s t rzeżen ia  p ra w  
Lorpar.a G a jdy  u s ta n aw ia  się J a n a  G a jdę  w  W ojn iczu  
k u ra to re m .  T e n ż e  k u ra to r  z a s tę p y w n ć  będzie  sw eg o  
k u ran d a  w rzeczone j  sp ra w ie  na  jego k o sz t  i n ieb ez ­
p ieczeń s tw o ,  dopóki  on w sadz ie  s ię  nie zgłosi lub 
Pe łnom ocnika  nie zam ianuje .

Sąd  p o w ia to w y .
W ojn icz  dnia 28. p aźd z ie rn ik a  1921. 11159
C. 11. 34621.  E d y k t .  P r z e c iw  M ichałow i DwuKtto- 

^ i ,  b y łem u  d o z o rcy  więzień ,  k tó re g o  m iejsce  p oby tu  
łest  n ieznane ,  w n ie s ionym  zostp t do S ą d u  p o w ia to w e ­
go S. II. w c  L w o w ie  p rz e z  W in c en te g o  C b a rc z u k a  w 
Klep a row  ie p o z ew  c  czy n sz  2.174 k o ro n  austr .  wal .  
zpn. Na p o d s ta w ie  p o zw u  w d ro ż o n o  p o s tę p o w a n ie  s ą ­
dowe. Celem  s t rz eż en ia  p r a w  M ich aa l  D w u li t ta  u s ta ­
naw ia  się P a n a  a d w  D ra  B en jam ina  G ru n d a  w e  L w o ­
wie, S y k s tu s k a  38 k u ra to re m .  T en ż e  k u r a to r  zas tę -  
P y w ać  będzie  w y ż w y n t ie n io n e g o  w  rzeczonej  sp ra w ie  
Na jego k esz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o ,  dopóki on w s ą ­
dzie się  nie zgłos i lub pe łnom ocn ika  nie zam ianuje .

Sąd p o w ia to w y .  O ddz ia ł  li.
L w ó w  dnia 17. paźdz ie rn ika  1921. 11101
C. g. I. a. 767/21/1. E d y k t .  S t ro n a  p o w o d o w a  

Filip S to ła szc zu k  s. Andrija  i M ar ia  z K ieszczuków  
.S to ła szczu k  w  T ra c z u  w niosła  sk a rg ę  p rz e c iw  stronie  
Pozw anej  Ju t ta  T il l inger f. Strur.s o uznanie  w ła sn o śc i  
zPn. do L. czynu .  C  g. I. ą. 767/21/1. Audjencja  do ust- 
nf j  r o z p ra w y  z o s ta ła  w y z n a c z o n a  na 6/10 1921 godz. 
s  p rz ed  poł.  w  ty m  S ądz ie  b iu ro  Nr. 62 sa la  ro z p ra w .

s iew a*  m ic isce  p o by tu  s t r o n y  p o z w an e j  jest  nie-, 
Znane, u s ta n aw ia  się W P a n a  adw .  D ra  M a r tn o ro seh a  
ku ra to  renu  k t ó r y  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na jej k o sz t  i 
N iebezp ieczeństwo do tąd ,  dopóki ona  sa m a  się nie s ta -  
u 'ł i nic u s ta n o w i  pe łnom ocn ika .

Sąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  I.
K ołom yja  dnia 17. w rz e ś n ia  1921. 11087
O głoszen ie .  B e zp o ś red n ie  uiszczanie  op ła t  od r a ­

b u n k ó w .  F irm ie  ' , .G le b a “ , S p ó łk a  ro ln iczo -h a n d lo w a  
z. o. p. w- T a rn o b rz e g u ,  z ezw o lo n o  na b e z p o ś re ­

dnie u iszczanie  o p ła t  od  rachunków' (rozp. Izb-- s k a r ­
bowej w c  L w o w ie  z  dnia  14. p aźd z ie rn ik a  1921 L.
®I-45l; .  11102

Licytacfe.
E. 296/21/4. F d y k t  l icy tacy jn y .  Na w n io sek  s t ro n y  

e*zek w u jącc j  W ła d y s ł a w a  i M ichaliny  małż .  Jagieł- 
*w z  T rzeb in i  wsi p rz ec iw  S ta n is ła w o w i  Jag ie ł ło  s y ­

nowi Józefa  w  G ó rc e  o zniesienie  w sp ó łw ła sn o śc i ,  
odbędzie się dnia 36. l is to p ad a  1921 o godz. 9 p rzed -  
bbł. w  b iu rze  Nr. 12 na  z a sad z ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a ­
lo n k ó w  l icy tac ja  rea lnośc i  whl. 117 ks. gr .  grn. kat.Tt ze b o n k a  objęte j.  W a r to ś ć  s z a c u n k o w a  i na jn iższa
°fc r ta  w y n o s i  k w o tę  542.212 Mkp.

Sąd  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  V. 
Chrzanów ' dnia 12. p a źd z ie rn ik a  1921. 11111

Konkursy.
*, L. P r e - .  437/2. T y m c z a s o w a  K om isja  R z ąd o w a  
I Śska C ie s z y ń s k ie g o  io zp isu je  k o n k u r s  na  p o sa d ę  

' p . k a r v a  p o w i a to w e g o  z s iedz ibą  w  I s t e b n e j ,  pow ia t  
h  e ’ z vn, w  ch a ra k te r / .  - kon  t rak  (ow y  in z p o b o ra m i  VIII 
* ° p t ia  p łac  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  z 80 ; r o c - t o -  

. yVm d o d a tk iem  k a ż d o r a z o w y c h  m ie s ię cz n y ch  poho- 
L  k a rz  m r z y m a  k o f c e s i ę  n : p r o w a d z e n i e  a p rek i  

'•mowci.  k o n i ’ p o i  s o d ł o  j b r y c z k ę .  P o d a n ie  n a l e ż y  
'Nosić do T f m  zasovv.es K o n r s  i R z ą d o w e -  n.-ipóżn ei 

1(2 f r u d n i a  1921. Z a ł ą c - y ć  n a le ż y  do p o d an ia  : du- 
“ N itn ty  c s o N s te  z < u r r i - u iu  u v . iae .

C ie s z y n ,  dnia 26,. p aźd z ie rn ik a  1921.
K o m isa rz  R z ąd o w y  : w.z. P o n g r a l z  m.p. 11155

Myirts ie sprawie uznania za zmarłego
J- “ bb '21/l.  W a s y l  M a ry n iu k ,  sy n  M ichała,  u rodzo-  
5- lipca 1887 w P o p o w c a c h ,  w s tąp i ł  w czasie  o- 

a Ustej tbobilizącji w roku 1914 do czynnej  służby- p rz y  
Niew i-95 PMku p iecho ty ,  d o s ta ł  się w roku 1915 do 
*aje ° “  rosyjskie j ,  poczem  ś l a d / z a  nim zaginał.  G d y  
v ego Hm o żn a  P r u j ą c ,  że  zais tn ieją  w a ru n k i  u s ta w o -  
ca ° n m iem ania  śm ierc i  w  m yś l  u s t a w y  z 31. m ar -  
^ a r ^ L N r- 128 dzpp.,  z a r z ą d z a  się  na  w n iosek  Marji 
' “soby V *5 P o s tę p o w a n ie  celem  uznania  w ym ien ione j  
ażeby 2ii . zmar}a, a z a r a z e m  o g łasza  się w e zw an ie ,  

udzieiono w iadom ośc i  o zaginionymi S ą d o w i  lub

k u ra to ro w i  Dr.  S k im d a n o w i  w C z o r tk o w ie ;  W a s y la  
M a ry n iu k a  w z y w a  się, a b y  stawił się p rz ed  p o d p isa ­
nym  S ad em  lub w inny  sposób  dał znać  o sobie. P o  
dniu 15. m aja  1922 sąd  na  p o n o w n y  w n io sek  o rzekn ie  
os ta teczn ie  o uznaniu za  zm ar łego .

S ą d  o k r ę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
C z o r tk ó w  dnia 2. l is topada  1921. 11007

T. 181/21/3. M ichał  C ap ,  syn  M ikołaja  i Marji,  u ro ­
d z o n y  11. l is topada  1S69 rolnik z Z ag ó rza ,  w y ie eh a ł  
do A m eryk i  Pó łn o cn e j  w  r. 1890. Od 1911 roku  nie 
daje  o sobie znaku  życia .  S ą d  o k r ę g o w y  w  San o k u  
w z y w a  każdego ,  k to b y  o życ iu  M ichała  C a p a  miał 
j ak ąk o lw iek  w iadom ość ,  a b y  da ł  o tern znać  Sąd o w i 
iub k u ra to ro w i  n ieo b ecn eg o  adw .  Dr. S ląezce  w S a n o ­
ku w  p rzec iąg u  jed n eg o  roku  od dnia o g łoszen ia  tego  
w e zw an ia .  Jeżeli  w  ty m  czas ie  Sąd  nie o t r z y m a  ż a ­
dnej w iadom ości  o życiu  M ichała  C a p a  uzna  go na 
ponowny- w niosek  m ało le tn ich  E d w a rd a  i W ła d y s ł a w a  
C z e c h ó w  za  zm a r łe g o .  K u ra to re m  n ie o b tć n e g o  mianuje 
się  a d w .  D ra  W o jc iech a  S lączk ę  w Sanoku .

Sąd okręgowy, oddział IV.
S a n o k  dnia 13. p aźd z ie rn ik a  1921. l l i o t

T . 275/21/4. E d y k t .  M ikołaj  S ą c z e k  s. W in c e n ­
tego  i T a t jan n y ,  rolnik  g r.  ka t.  ż o n a ty  z M ar ią  z B a-  
bijów, nr. 5/10 1S91, z am ie sz k a ły  w U w siu ,  s łuży ł  w  
osta tn ie j  wojnie aust r .  w 80 pp. i b r a ł  udz ia ł  w  bi­
tw ie  na froncie w łosk im , a  w ed le  z a p rz y s ię ż o n y c h  z e ­
znań  św ia d k a  A dam a  P e lc z a r s k ie g o  z m a r ł  3/2 1918 
w Malgu di R o n c h e t te  i od tego  czasu  n iem a o nim 
żadnej  wiadom ości .  Na w n io se k  ż ony  w d r a ż a  się po­
s tę p o w a n ie  celem  us ia len ia  d o w o d u  jego śm ierc i  w z y ­
w a ją c  każdego ,  k to b y  m iał o nim w ia d o m o ść ,  a także  
jego sam ego ,  a b y  da ł  znać  o sobie  są d o w i  do 3 m ie ­
sięcy  od dnia og łoszen ia  n in ie jszego e d y k tu ,  tj. do dnia 
1/2 1922 r. P o  tyrm dniu Sąd  s p r a w ę  o rz ek n ie  o s t a ­
teczn ie .

S ąd  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  III.
B r z e ż a n y  dnia  15. paźdz ie rn ika  1921. i m a

T. 108/21/4. E dyk t.  O łek sa  N ud y k  s. D m y t r a  i 
Marji,  rolnik gr. kat. ,  z am ie sz k a ły  w Mniowie, s łu ż y ł  
v,' osta tn ie j  wojnie po lsko-ukr .  i b ra t  udz ia ł  w  w a l ­
k ach  koło L w o w a ,  m ia ł  zo s tać  r a n io n y  w  części  r o ­
dne. a w ed le  z a p rz y s ię ż o n y c h  zeznań  św ia d k a  miał 
um rzeć  i od t eg o  czasu  n iem a o nim żadnej  w ia d o ­
mości.  Na w niosek  żony" w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  ce­
lem uznania  go za  zm a r łe g o ,  w z y w a ją c  k a ż d e g o  k to ­
b y  m ia ł  o nim w iad o m o ść ,  a także  jego sam ego ,  a b y  
da l  zn ać  o tem  sądów i do jednego  roku  od d a ty  og ło ­
szen ia  edyk tu ,  tj. do  dnia 15. p aźd z ie rn ik a  1922. P o  
ty m  dniu sad s p r a w ę  ro z s t rzy g n ie  os ta teczn ie  na  w n io ­
sek  p o n o w n y .

S ąd  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
B rz e ż a n y  dnia  16. w rz e ś n ia  1921. 11114
T. 200/21/3. i" dyk t .  Mikołaj B e łzeck i  s. Iw a n a  1 

T e o d o ry ,  ur. 20/5 12 *4 w W iśn io w cz y k u ,  rolnik gr. kat. ,  
ż o n a ty  z Anną  P efech ,  z a m iesz k a ły  w R ek szy n ie ,  s łuży ł  
w  ost.  wojnie  św ia to w e j  od 1/8 1914 r. i od  czasu  i n - 1 
wazji  rosy jsk ie j  nie da ł  znaku  życiu,  a czyn ione  p rzez  
żonę  w y w ia d y  w T o w .  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  p o z o s ta ły  
b e z  d o d a tn ieg o  rezu l ta tu ,  ile że  jeszcze  w  r. 1915 m ia ł  
zg inąć  b ez  ś ladu i od tego  czasu  n iem a  o nim żadnej  
w iadom ości ,  z czego  d o m n i e j b w a ć  n a leży ,  że  już me 
ży je .  Na w n io sek  ż o n y  w d ra ża -  się p o s tę p o w a n ie  celem 
uznania  go za z m ar łeg o ,  w z y w a ją c  k a żd e g o  k to b y  
m ia ł  o nim w iad o m o śśe ,  a tak ż e  jego sam eg o ,  a b y  
da ł  znać o sobie  są d o w i  do  6 m ies ięcy  od o g łoszen ia  
ed y k tu ,  t. i. do *15. m aja  1922 reku .  P o  ty m  dmu 
S ąd  s p r a w ę  o rzek n ie  os ta teczn ie  na  w n io se k  p o n o w n y .

Sąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  I V . '
B r z e ż a n r  dnia 6 . paźdz ie rn ika  1921. 11115

■ A 249/21/3 E d y k t .  A w ak im  S z a la ła  sy n '  K a t a r z y ­
ny ,  rolnik gr. kat. ,  ż o n a ty  z Naśc ią  P ro k o p ia k ,  urodź. 
8/2 1882, z a m iesz k a ły  w T u rz a n o w c a c h ,  s łu ży ł  w o- 
s ia tn ie i  wojnie  a u s t r .  w 19 pułku s t rz e lcó w  od r. 1914 
na n iew ia d o m y m  [roncie i od tego  cza su  n iem a o nim 
żadnej  w iadom ości .  Na w niosek  ż o n y  w d r a ż a  się p o s tę ­
p o w a n ie  celem  uznania  go za  zm a r łe g o ,  w z y w a ją c  
k ażd eg o ,  k to b y  m ia ł  o nim w ia d o m o ść  a  tak ż e  jego 
sam eg o ,  a b y  dał znać  o tem  są d o w i  do  6 m ies ięcy  
od dnia  o g łoszen ia  e d y k tu  w gazecie ,  tj. do  dnia  15. 
m a ja  1922. P o  ty m  dniu sad  s p r a w ę  o rzek n ie  o s t a te ­
cznie  na  w n io se k  pono w n y .

Sąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
B r z e ż a n y  dnia 20. paźdz ie rn ika  1921. - l i l io

sza jący m i  się  dziedzicu::  i i /  k-irarnreit :  M j  kie tą Bsi- 
ha jczuk  u s ta n o w io n y m  dla nreobeciiŁgn.

S ąd  p o w ia to w y ,  O ddział  lii ,
B rz e ż a n y  dnia 17. paźdz ie rn ika  1921. 11994
,4. IV. 89/16. E d y k t  w z y w a ia e y  w ie rz?c ie li  sp a d ­

ku. Ilko Kricak. rolnik zam iesz k a ły  w B a b c fe m  zm ar ł  
13. g rudn ia  1915. W z y w a  się w szy s tk ich ,  k tó rzy  jako 
w ie rzy c ie le  m ają  p re ten s je  do spadku ,  by  je /.głosiii i 
w y k a za l i  w tu te jszy m  Sądz ie  do p o w y ż sz e j  łic*Uy 
c z y n n o | d  najdalej  do dnia 2*1. grudnia  1921 godzina  12 
w południe, a to ustnie do p r o io k ł iu  lub pu'etiudę. 
W  p rz ec iw n y m  razie  w ie rzy te ln o śc i  n iezabezpiee/ .o tie  
p r a w e m  z a s ta w u  nie o trzy m u ją  po k ry c ia  z was*' 
sp ad k o w e j ,  jeśli s A j e k  zostan ie  * y c z e r p y  p rzez  
z a p ła tę  w ie rzy te ln o śc i  g ł o s z o n y c h .

Sad  . powia tów  y. GudM ał IV.
S o ło tw in a  dnia 3/ lis topad:: 1921. 11086
A. 143.'2<l'13. E dyk t .  E w oluu je  w ie rzyc ie l i  spadku .  

B ro n is ław  Potfck-. * sk ł .  notarius '/  w Skaw in ie ,  z n im f  
dnia 27. m a rc a  1920. W z y w a  się w szy s tk ich ,  k tó rz y  
jako  w ie rzy c ie le  m ają  roszczen ia  do upadku. oby je 
zgłosil i i w y k a z a l i  w tym  Sądzie  do  dni 00 p isemnie 
lub ustnie. W  p r z e c iw n y m  razie  w ie rzy tc lu fś ś c i .  k tó ­
re  nie sa z ab ezp ieczo n e  p ra w e m  z a s f tw u .  nie o t r z y ­
m ają  po k ry c ia  z m a s y  sp ad k o w e j ,  jeżeli .-padek zo­
s tan ie  w y c z e r p a n y  p rzez  zapłat*? w ie rzy te ln o śc i  zmie­
szonych .

S ą d  p o w ia to w y .  O ddział  ł.
S k a w in a  dnia 24. paźdz ie rn ika  1921. 11985

F k m y
Firm. 667. Rg. C. T. 101. Z m ia n y  d o ty cz ąc e  f i rm y  

już wpisanej.  Do re jes t ru  w p isa n o  tui;! 20. c z e rw c a  
1921. Siedziba  f i rm y  L w ó w . B rzm ien ie  firmy: M ałopo l­
sk a  Spółka  górn icza  spó łka  z ogr. poręfcą. Z m iany:  
Na Vvalnem Z grom adzen iu  sp ó b u k ó w  o d b y tem  ua dniu 
4. kw ie tn ia  J021 s tw ie rd z o n e  no i. I. rep. 7594 u c h w a lo ­
no: r o /w ią z a n ie  i l ikwidacje  spółki i po s tan o w io n o

j l ik w id a to rem  spóhiiKa Ja n a  W assu n g a  zaś  zasuu tcą  
j l ik w id a to ra  spójnika l i e m y k a  P o tw o ro w sk ie g o ,  hfó- 
j r z y  l irm e  spółki w ten sposób p o d p isy w ać  będą. / e 
pod w y p isa n e m  lub w  inny  sposób  oddiuiem  b rz m ie ­
niem firmy z dod a tk iem  w »•. idacji ’ imiicśei swój 
podpis f i rm o w y  k tó ry k o lw ie k  z nich r.iepoOzięłuie.

Sąd o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y ,  Oddział  IV. 
L w ó w  dnia 7. c z e r w c P  1921. 11021
F inn .  533. s low .  V. 158. Z m iany  d o ty c z ą c e  f irm y 

już wpisane j.  Do r e je s t ru  w p isano  dnia 20. m aja  1921. 
S ied z ib a  firmy L w ó w . B rzm ien ie  firmy Z w iązek  e k o ­
nom iczny  Kółek rolniczych s tow .  zar .  z ogr.  pujajką 
w e  Lu-owie.  Z m iany :  Na V"alnern Z gro m ad zen iu  czUjć- 
!:ó\v z a rz ą d u  o d b y te m  v, KraKowie na dniu 14. cze rw ­
ca 1920 u c h w alo n o  p rzen ieść  siedzibę s to w a r z y s s e n ia  
ze L w o w a  do K ra k o w a .

S ąd  o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y ,  OiWzloI IV.
- Lwów dnia 27. kwietnia 1921.

Hrrti .  ; ^82/Rg: C .  V. 16. W p is  f i rm y  spó łkow ej .  
Do re je s t ru  w p isan o  dnia 23. c z e r w c a  1921. S iedziba  
f i rm y:  L w ó w  S ło w a c k ie g o  18. B rzm ien ie  f i rm y:  Dom  
l ia n d io w o -k o m iso w y  W . J a k u b o w s k i  i Ska ,  sp ó łk a  z 
ogr. odp o w .  w e  L w o w ie .  MosuuKi p r a w n e  spółki:  
S p ó łk a  o p ie ra  się n a  k o n t rak c ie  spółki z d a ty  L w ó w  
12/4 1921 L. rep. 39956. C z as  Trwania spółki  n ieo g ra ­
n iczony .  P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  P r z y jm o w a n ie  
t o w a r ó w  w sze lk iego  ro d za ju  a w szczególności  t o w a ­
ró w  k o n fek cy jn y ch  do ko m iso w e j  sp rz e d a ż y ,  kupno i 
sp rz e d a ż  o ra z  pośredn iczen ie  w kupnie i s p r z e d a ż y  
ty c h  to w a r ó w ,  tudzież  z a s tę p s tw o  firm o b cy ch  i k r a jo ­
w y ch .  Kapita ł  z a k ł a d o w y  300.^&3 Mkp. w całośc i  g o ­
t ó w k ą  w p ła co n y .  U p raw n ien i  do z a s tę p s tw a  d ą i  z a ­
w ia d o w c y  k o l lek tyw nie .  Z aw ia d o w c a m i  u s tan o w ien i  
w  k o n t rak c ie  spółki spó ln icy :  Emil Kulczycki,  kupiec 
w e  L w o w ie ,  ul. O b e r ty ń s k a  6 ., Michał J a r o s z e w s k i  w# 
L w o w ie  ul. T a rn o w sk ieg o .  W a le n ty  J a k u b o w s k i  k u ­
piec w e  L w o w ie ,  M ąc zn a  4. P o d p is  f i rm y  siwtepwie 
w  ten sposób ,  że  pod jej b rzm ien iem  u m ieszczą  sw e  
podpisy  łączn ie  d w a j  z a w ia d o w c y .

Sąd o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w  dnia  13. c z e r w c a  1921. Ilfit35

Spad fc? .
A. III. 768/18/3. E d y k t  z w e z w a n ie m  dziedzica,  

k tó re g o  p o b y t  jes t  n iew iad o m y m . O r y c z k a  z  Bojczu-  
k ó w  M y ś k ó w  z m a r ła  30. l is topada  1915 w P o ru c z y n ie ,  
p o z o s taw ia ją c  ro z p o rząd zen ie  osta tn ie j  woli. W a s y la  
M y ś k o w a ,  k tó re g o  m iejsca  p o b y tu  się nie zna,  w z y w a  
się, a b y  w  p rzec iąg u  jednego ro k u  l icząc  od duia  
dz is ie jszego  zgłosił  się  w tu te jsz y m  Sądzie ,  w  p rz ec i ­
w n y m  b o w ie m  razie  spadek zos tan ie  p r z e p r o w a d z o ­
n y  ze z g ła sz a ją cy m i  sic dz iedzicam i i z  k u ra to re m  
u s ta n o w io n y m  jdla n ieobecnego  W a s y la  M yśków ..

S ą d  p o w ia to w y ,  Od.izźął m .
B rz e ż a n y  dnia 24. c z e rw c a  1921. 11070
A. III. 559/21— 681/21/3. E d y k t  z w e z w a n ie m  d z ie ­

dzica,  k tó re g o  p o b y t  jest  n iew iad o m y m . Sąd  p o w ia to ­
w y  w  B rz e ż a n a c h  og łasza ,  że  dnia  16/10 1916 i 9 '5  
1921 w M ie cz y sz cz o w ie  zm arli  W a s v ’ Z abojek  i T e ­
k la  Z abo ick  ur. E edyk  nie p o z o s taw ia c ie  ro z p o rz ą d z e ­
nia os ta tn ie j  woli. Poniew aż S a d o w i  miejsce  pobytu  
P io t r a  Z abo ick  nie jest  znanem , p rz e to  w z y w a  się 
go, a b y  w  p rzec iągu  jed n eg o  roku  l ic ząc  od dnia niżej 
p o d a n e g o  z.głosił się w tu te j sz y m  S ą c z i e ^ i  wniósł 
o św ia d c ze n ie  co do  dz iedziczenia  w  p rz e c iw n y m  b o ­
wiem  raz ie  spadek  zostan ie  p rz ep ro w a d z o n y '  ze  z g ła ­

Kuratele.
P . 243/21/6. S ąd  p o w ia to w y  w Ja b ło n o w ie  lako 

w ła d z ą  n a d k u r a t e l a n ia  o r z e k a :  R ozalię  z G t n y k ó w
S e m czy cz .  żonę  Michała  w B c re z o w ie  w y ż n y m  p o ­
z b a w ia  się  czę śc io w o  w ta sn o w o łn o śc i  z p o w o d u  m a r ­
n o t r a w s tw a .  D o ra d c ą  u s ta n a w ia  się dla n i tj  Nykoży 
S a la ty c k ic g o ,  sy n a  Anttosia, g o s p o d a rz a  w Bereaw- 
wie  średnim.

Sąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  Y.
Jab ło t iów  dnia  31. m aja  1921. Itófił3
P .  XVI. 238/21/6. U c h w a ła .  S ą d  p o w ia to w y  w l k e -  

h o b y c zu  p o z b aw ią  M a r ię  Korpak,  có rk ę  B azyśeeo ,  |*> 
20 l iczącą  z D ro h o b y c z a  ca łkow ic ie  w te m o w o k io d e i  
z  pow odu c h o ro b y  u m y sło w e j,  a z a ra z e m  p n y i ń e  m  
k u r a to r a  w osobie  W a n d y  K orpak  z l>rohob»«»a.

S ąd  p o w ia to w y ,  Gddziai XVI.
D r o h o b y c z  dnia  26. c z e rw c a  1921. iMD6
P .  193/21. U c h w a ła .  J e w d o c h ę  G e n y k  ż. W asy t* ,  

ła t  27 liczącą  z B e r e z o w a  w y ż n e g o  osrrawicaa **e 
w ła sn o w ó ln o śc i  z  p r z y c z y n y  m a r n o t r a w s t w ą .  a je ; 
d o r a d c ą  u s ta n a w ia  się P e t r a  R o m a n c z y c z a  s. Iw a**

Sąd p o w ia to w y .  O d d z ia ł  V.
J a b ło n ó w  dnia 10. p aźd z ie rn ik a  1921. . 1111?
P .  252/21/8. J a n a  R a w sk ie g o  z Sncfcodoła ujsnan* 

za  u m y s ło w o  chorego .  K u ra to rk ą  jego utrtaMwfea*. 
P e la g ję  R a w s k ą  z Suchodotu .

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z « ł  IV,
B ó b r k a  dn ia  8. s ie rpn ia  1921.
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ICARTY CUKROWE.
Miejski Zakład aprowizacyjny rozpoczyna 

we czw artek  dnia 1 0 X 1, b. r. w ydaw anie  cukiu 
pp. kupcom  na karty cukrow e nr. 23 w racjach 
w yjątkowo w tym m i e s i ć j p p o  1 kg. na osobę.

Cena cukru w d robn-j sprzedaży wynosić b ę ­
dzie 710 rnarek za 1 kg. prócz kosztów ooakow ania ,

Pp. Kupców re jonow ych u p rasza  się, by 
wykupili asygna ty  na cukier w następujących  
terminach:
P p .  K upry  dzie l .  I. w e  c z w a r te k  d n ia  10. l i s to p a d a  
„ „ „  II. w p ią tek  „ 11. „
„ • „ ,  111. w  s o b o tę  „ li!. „
„ , IV. w p o n ie d z  a łek  „ 14. „
,, „ „ V. w e  w to rek  „ lii. „

VI. we ś ro d ę  „ 16. -  „

Pp. Zarządcy konsum ów  od 1 do 70 we 
czwartek, dnia 17. l is topada  cd  70 w piątek, 
dnia 18. Jistopada. Pp. Z arządcy  z a k ła d ó w  w po­
niedziałek 21. listopada.

Ponieważ za cukier p rzypadać  będą  zna­
czniejsze kwoty, przeto dla u iatw ienia  Pp. Ku­
pcom nie posiadającym  większej gotówki, będzie 
Zakład w yd aw a ł  na żądanie a sygna ty  na cukier 
w dw óch ratach.

Pp. Mężów zaufania up rasza  się, by  o d e ­
brali karty  cukrow e w następujących  terminach :
dla dziel. 1. i II. dnia 12. listopada tj. w sobotę

„ lii. i IV. „ 14. „ , w poniedziałek
„ V. i VI. „ 15. „ , we w torek

każdorazow o między godz. 5-tą a 7 -m ą popo łu ­
dniu w biurze kart cukrow ych pl. Bema 1.5. II. p.

Równocześnie należy złożyć należ vtość za p o ­
przednie  karty  cukrowe, a to po 2 marki za kartę.

Miejski i C a h ł a d  a p r o w i z a c y j n y -

^ O K A R N i E ,

k
 ......... . C r y z a r k i ,  W i e r t a r k ’,
S t r u g a r k i ,  S r J t f  e r k i  d o  o b r ó b k i  

m e ta l i ,  M* sz y n y  d o  o b r ó b k i  d z e w i .  N a ­
r z ę d z i a ,  S t a f ,  K o m p o z y c j ę ,  M i e d z i a n ą ,  
m o s i ę ż n ą  i b i a ł ą  a n g i e l s k ą  b l a c h ę .  C y n ą  
o r a z  w s z e l k i e  in n e  t o w a r y  ż e l a z n e  p o ­

le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  z?  s k ł r d u

5 A. M- KI8RSKI, lk®iąv.
L w ów , ul.  K o p e r n i k a  1. 4.
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I.M. S2.564/1./21
OGŁOSZENIE.

M a g is t r a t  król. stoi .  m iasta  L w o w a  podaje  niniej- 
kzem do p o w szech n e j  w iadom ości ,  że D y re k c ja  Policji  
w e  L w o w ie  don ios ła  o p rz y t r z y m a n iu  konia,  psa  ż ó ł ­
tego  i kozy  o raz  o znalez ieniu  k i lkunastu  to rebek ,  
p b r t f e ló w .  p u la re só w ,  k lu czy k ó w ,  rękaw uc^ek .  buc i­
ków , leg itym acji ,  chustek ,  to reb ek  ręczn y ch ,  m e t ry k ,  
k s iążeczek ,  o k u la ró w  ora/,  k a r te k  z a s ta w n ic z y c h  z a ­
kładu  z a s ta w n ic z e g o  m iejskiego i k s iążeczk i  w k ła d k o ­
w e j - miejskiej K asy  O szczęd n o śc i  na n azw isk o  R eg iny  
Goldste in .

P o  p rzed m io ty  te nikt się nic zgłosił .
W  celu w y k a z a n ia  p r a w a  w łasn o śc i  ew en tu a ln ie  

odebran iu  tych  p rzed m io tó w ,  z ec h cą  in te reso w an i  
z t ło s ić  sję w Murze D e p a r ta m e n tu  1. M ag is t ra tu  -w  
godzm uch  u rz ęd o w y c h  w przec iągu  dtii 14.

M a g is t ra t  król.  stoi .  uiiusta .
L w ó w  dniu 8. p aźd z ie rn ik a  Pi?!.

Neum aun  w. r.

p o k t j  f r o n to w y  o b s z e rn y  z 
* o so b n y m  w e jśc ie m  w 
ś ró d m ie ś c iu  . z am ien ię  za 
p r z y z w o i t y  pokój z k u c h n ią  
na p ią t rze .  Zgf o s z c n .a  pod 
,.P o k ó j -'  do Adm. „ G a z e ty  
L w o w s k ie j" .

Ham ien ie  m ły ń s k ie .  W alce  
Kasjtry, G azę ,  T urb iny ,  

T ran sm is je ,  L o kom obiic ,  Mo- 
tqj"v. Pom py ,  p o leca  >fr'll- 
L O ‘f« ,  L w ó w ' B a to re g o

1 o to ry  rontie  6 I IP  do n a ­
byc ia  i j f h - O T 1' ,  L w u « ,  

B a ‘o re g o  4 . I(i973

Tokarn ie ,  S t ru g a rk i ,  t ieh lur-  
k i .G ry z e rk i ,  W ie r t a r k a M o -  

tory, L o k o  m obile ,  Pom py  
W o r t in g to  nn, p o le c a :  , , P !  
L O T ‘ s,  L w ó w .  B s to re y o  i

)EHV. WALNE ZGROMADZENIE
Akcjonariuszy Pierwszego Malopoitkiego  
Towarzystwa Akcyjnego dla P r z e m y s ł y  

Chemicznego we Lwowie
odbędzie sie w dniu 25. listopada 1921 o aodz. 6-tej wieczór w sali 

posiedzeń POLSKIEGO BANKU KRAJOWEGO we Lwowie.
P o r z ą d e k  o b r a d  i

1. Z ag a jen ie  i p o w o ła n ie  2 sk ru ta to ró w ,  i s e k r e ta r z a .
Ź. S ^ ? a w o z d a n ie  Z a rz ą d u  i p rz ed ło ż e n ie  b i lansu  za  ro k  1.920/21 z dniein  

hń. w rz e ś n ia  1921 w ra z  z w n io sk iem  na p rz y ję c ie  s p r a w o z d a n i a  do wi.ido- 
mośc i,  z a tw ie rd z e n ie  b i lansu  i r o z d z i a ł  zysku.

3. S p ra w o z d a n ia  Kom ite tu  re w iz y jn e g o  o  b i lansie  i w n io se k  na ab so lu to r ju m .
■i, W niosek  na p o d w y ż s z e n ie  kap ita łu  a k c y jn e g o

a) p r z e z  w y d a n ie  53.000 sz tu k  akcji IV, emisji  im. w ar t .  Mk. 17i> — na 
okaz ic ie la  o p iew ając y c h ,

b )  p r z e z  p rz ew a l i i to w a n ie  a k ty w ó w  T o w a r z y s t w a  d rog i ,  u r z ę d o w e g o  o sz a -  
c o w a  i a.

5. W n io s e k  na u p o w a ż n ie n ie  Z a r z ą d u  do  p r z e p r o w a d z e n ia  czynności  w y m ie ­
nionych a d  4. a )  i b).

6. Z m iany  w  s ta luc ie .
7. W ybory.  .
8. A kc jonarjusze ,  życzący  so b ie  w ziąć  ud z ia ł  w e  W al nem  Z g ro m a d z e n iu  z p ra ­

w em  g ło su  w i n n i ' s w e  a k c je  z ło ż y ć  do Kasy T o w a r z y s t w a  iub P o lsk ie g o  
Banku K ra jo w eg o  w e  L w o w ie ,  lub jeg o  o d d z ia łó w ,  lub też  w  U n io n b a n k u  w e  
W iedn iu  n a jp ó źn ie j  a o  dnia  17. i is to p u d a  br.

Zakład główny
Oddziały V. pysłowlu,

i  Dqbrow!s OórniczB], Brohobpu, Mmk, Jssle, 8
*u mR p a M ,  M i n ,  Mil, Rzeszowie, l i j u i  #  
|  S p u ,  M u ,  Sosnowcu. Stryju i I r a i i e .  |

S!ąs!fi l e i  Przemysłowy w Eielsio i jego 
Oddział w Cieszynie. Doieo-ouslrpiiie To­
warzystwo E sM o w e  i b  I I  Mu [i, Sm Hcf l] 
Robert i o i i i i i d }  S [o . l e  Hiedniu 
(Singerstrosse 11} x“x-x-x~x-x-x-x-x-x-x
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wypłacać bąda począwszy- od dnia 10. 
listopada br,* na podstawie ochwaty & 

tXi Zwyczajnego Walnego Zgro- 
macłsanio skcionarjuszy s dnia 

8- listopada 1921 r-za przed- 
łożanłem SuiponuNr. 10,

*  15% d yw id en d ę %a rok 1920 n 
^  f. .  f f lk p *  4 2 * -  o d  k a ź d o i  a Scc ii §  
H imiennei wartości Mlip« 2i 0S  |f
I  POLSKI mm  PHZEHYdfllfiy. 1
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Urzędnik kancelaryj-  
Mm O  H i  i  O  l i  O  *  ny IX. stopnia z W o ­
jew ództw a krakowskiego, zamieni się z Ko 
legą tej samej kategorji z W ojew ództw a  
lw ow skiego, także z prowincji. Zgłoszenia  
do Adm. Gaz. Lw. we L w o w ie ,p o d  .ZamianaL

Ciągnienie
Pożyczki Gminy miasta Krakowa.

W  dniu 2. l is to p ad a  1921 r.  o d b y to  się w sali 
konfe rency jne j  M agis tra tu ,  25, (d w u d z ies te  p ią te )  lo so ­
wanie  pożyczk i  G m iny  m ia s ta  K ra k o w a ,  e m i to w an e j  
w 4%  ohligaciach, w  nom inalnej  w a r to śc i  K. 23,600.000, 
w obecności  W ic e p re z y d e n ta  m ias ta ,  p. Jó z e fa  S arego ,  
dw óch  R ad có w  miejskich, pp. Kazim. Ł ap ińsk iego  i 
K saw er .  Mikuckiego, D y r e k to ra  Ahejskiej izby  O b r a ­
chunkow ej ,  p. J a n a  K rzy ża n o w sk ie g o ,  st .  R a d c y  M agi­
s t ra tu .  p. D ra  J a n a  W y d r o  i p. S tan .  E m inow icza ,  R a d ­
cy M: I. O., dw ó ch  R a ch m is t rzó w  Miejskiej Izby  O b ­
rachunkow ej ,  pp. Stef. Lernpickiego i Jó ze fa  P o re b -  
s k i t s o  o raz  no tar iuszu  p. Józe fa  G rodyńsk iego .

Wylosowano n a s tęp u jąc e  obligacje:
Ser,  A. a  K. 200: 1496, 2137, 1S-42. 4289, 3908, 2360,

2599, 7J9, 629, 2112. 700, 2435. 3198, 4276.
2493. 4561, 4050, 4747.

Ser.  P. a  K. L(>«): 109, 372, 272, 2188, 532, 2525. S51I, 
2133, 1428. (

Ser.  C. ii K. 2.0UO: 2682, 1859. 209. 1709.99,1136,2036.
1330. 2966. 2590.

Ser.  D. a K. 5.000: 641, 19. 106.
Ser.  E. a  K. 10.000: 738. 437. 274.

B a t z n o ś i !
poszukuje gospodarstwa lub innej 
realności w W I E L K O  POLSCE

niechaj się zwróci z pełnem zaufaniem do poniżej podanej firmy, która ma 
polecenie sprzedaży 62S m ajątków wszelkiej wielkości i c e n y  z rąk 

niemieckich. M ajątki są  wzorowe, z pełnem żniwem, żyw ym  
1 m artwym  inwentarzem i znajdują wielki pokup  

przez braci z Małopolski. Firma regu­
luje hipoteki i przeprow adza  

przeniesienia wła­
sności kupującym.

O dwołując się na opinię tych 
z M ałopolski, którzy już tu w wielkiej 

liczbie zakupili, ostrzeea się przed w ątpliw ym i  
ajentami, którzy p o w o łu jąc  się na moją znajomość, starają  

się kupujących już z dw orca uprowadzić. Zaznaczam , że biura moje 
znajdują się naprzeciw d w o rca  i odznaczają się żółtem oszkleniem w oknach.
O dnośni r e f ie lc t a n c l  z e c h c ą  p r z e d  p r z y j a z d e m

z g ło s ić  się  pisemnie, celom b liższych  informacji.

ANTONI WITKOWSKI
fvm sfdom zatródzoi. OSTRÓW, Kolejowa 33 - teleff. 88.

W y d aw ca :  SPÓŁKA WYDAWNIĆZA.
Z Dnuarni Polskiej, p ;d  zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Choiążczyzna 31.
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Redaktor odp o w ied z ia ln y : S t a n i s i a w^Zachariasiew icz.


